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maimi
• miesięcznie we Lwowie 
•tO K (14 Xi„ z dostawą do 
domu 23 K (16 M), z prze­
syłką w Polsce 23 K (16 M) 
w innych państwach 25 K 
(17'50 M). Za zmianę adre­

su dopłaca się 60 h. 
(Bena pojedynczego 
numeru na całym 

obszarze Palskt

1 Kor. (70 fen.)
Konto ezekoros P.K.O 

140.561.

KURJER LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

CENY OGŁOSZEŃ*
Ogłoszenia za 1 wiersz 
nonpareil K1'30 (90 fi... ). 
Paski na str. tekst, o 100% 
Jrożej, „Nadesłane* i „Ne­
krologia" za witrsz nonp 
4 K (2-80 M). „Komunika 
ty“ po k.onice za wiersz 
nonp. 7 K (4-90 M). Drob­
ne ogłoszenia 40 h. (28 r.) 
od wyrazu a po 80 hal 
(56 f.) tłustym drukiem. 
Dla poszukujących pracy 
po 30 h., (20 f.) tłustym 
drukiem po 60 h. 40 t). 
Ogłoszenia a niedzielę 
i święta O 50% drożej.

Reda ke je  przy ulicy Ossolińskich i. 15. — 4dm.n stracja  przy ulicy Cborążczyzny 1. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Adminstracy1 
otwarte codziennie od godziny 6-ej rano do godziny 6-ej w:eczór. — Adres dla telegramów: „Kurjer*, Lwów. — Rękopisów nie zwraca się. — Telef. redakcyjny 19 
W W arszaw ie  prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień*, ul. Wiaok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.“ , ul. Świętokrzyska'

Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego". Redaktor naczelny Jan DąbskL

T w a r d a  nauKa. i Rolowania pokojowe mają się rozpocząć 10.kwietnia.
Dzieje polityczne wojny światowej dały narodowi-' 

polskiemu twardą ale pouczającą lekcję politycznego: 
myślenia i działania. W  czasie rozbiorów  polityka na-,
sza oficjalna, wciśnięta w  kordony, stała się przybu- s,an do Cziczerina, kopi >arza dla spraw zagranicz-
dowki polityki państwa rozbiorowego, zepchnięta zo„ w  Moskwie, rząd patek; zawiadomił, że gotów
stała z gościńca wielkiej polityki pańsiwowej, a o- f e *  przystąpić do jfcrłraktacj; pokojowych zapiopo- 

do wfpływa-nia na politykę państwa nowanych mu przez radę komisarzy ludowy ci. repucliKi
a M ihurio rosyjskiej sow jetów  i rozpocząć rokowania z pełrto-

mocnikaiE; rosyjskimi; ód  drya 10 kwiietnia br. Jako

Mota rząd u  polskiego do C ziczerina .
Warszawa (Pat.). W  nocie radiotelegraficzne), w y . szym terminie, rząd polski w/da rozporządzeń;© za*

graniczając się do wpływania
częściowo tylko od niej zależnego, zatraciła poczucie r ° syjsici-ej sowjetow
samodzielności i  siły. Ucisk wroga, zwracający się 
przeciw całemu narodowi, a zwłaszcza przed iv jegu miejsce negocjacji
warstwom oświeconym i posiadającym, narzucał hasła Gdy racła komisarzy ludowych republiki rosyjskiej so-
soiir’ irności miedzyklasowei k re o w a ł wolnv rozwói w jetów  zawiadomi rząd polski o gotowości w y s ła r *

penomocnikówł w  wyżej wymienionym albo późnjej-

rząd polski proponuje Borysów;.

solidarności międzyklasowei, kręftował wolny rozwój 
sił społecznych.

Orjentacje nasze wojenne —  akt/wizm jak i p o - ; 
lityka koalicyjna, upktru.ąoe dobro Polski w cudzem, 
zwycięstw ie i  uzależniające je od cudzej woli, b y ly j 
Wynikiem. tej psych/ki z czasów rozbiorów. Szły z 
tem w  parze niewiara w e  własna siiy, dążenie do 
iaK najutoglejszego przystosowania się do cudzych 
planów, upraszczani^ zagadnień poetyki zagranicznej j 
i opieranie stosunku do nich na pod: Ławach uczu-| 
ciowych

Pokój brzeski zadał cios śmiertelny aktywizmowft

wieszeu,a działań wojennych na odcinku przyczółka 
Borysowa na 24 godzin przed' datą ; godziną nazua* 
czoną dla przybycia pe!n>oniocn;kOw rosyjskich Ofw
cerowie polscy będą oczekiwali pełnomocników rosyj* 
skich przy przecięciu linji okopów polskich z  ljnją 
kolejową Mińsk-Smoleńsk. Ze względu na konieczność 
poczynienia zarządzeń na miejscu rząd polski oczo* 
Stuje wiadomości od rady komisarzy ludowych co do 
liczby pełnomocników rosyjskich oraz personalu po* 
moc niczego.

W  o b K u u  r o b r u a d  p o l i o j o r o y c S i *
SM ad polskie j de legacji pokojowej. P Dąbs&i zastępcą min. Patka. Pfenzyroa 

b o lszew icka  na ukończen iu . Odrębne rokow ania  Ł o tw y  z b o lszew ikam i.
(Od naszego warszawskiego korespondenta).

•Warzsawa 26 air^ca 1920.
, Dziś ma byó wysiana drogą radjocelegT ificzną 

b izwzględny, naiwny fitokOahcj^nizm kond pod wpły- nQta rządu pobkiego do p . Cziczerina w  sprawie roz-i 
wem walki politycznej o Gal;cję tvschodnią, a ostatn o począda rokuWań pokojowych -  w  myśl zapowiedzi
stosunek koalicji do bolszew ikow i gotujące się zmiany w  nocie por-zednio wysłanej. Nota będzie krótka-
W stosunku jej do Niemiec jeszcze bardziej podw ażyły; zapr0p0l;cwaiw, e t a n i e  miejsce (Bobrujsk, ewentual- 
podstawy tej polityki. Stopo flokoalicyjna dążąca d o , ^  Bcrysów) • t  as _  d2Ulł 10 Kwietoia.
odbudowania „narodowej Rosji * polityka endecka wo-> Polskie warunki pokojowe zostaną orzedsUwio-
bec faktu rokowań między koalicją a bolszewikami, I ne na m(ejsclI
zawisła w  powietrzu, bez idei, bez programu na przy-. ‘ Pokka ddegacja pokojoWa składa6 się ma z  8
„złość, ratując się przed natychmiastowem bankruc-: ^  _  w  ^  sp„ v zagr Patek, gen.
twem tylko brakiem krytycyzmu swoich zwolenników, j So..nkowski> p, Raczkiewjcz vzast. gen. kom, ziem 

W ojenny układ polityczny świata znajduje się w ! wschodnich’ Osmolowskiego), dalej 4 posłów z  naj- 
pełnym rozkładzie, a wńaz z nim chwieją się podsta-; w i ększvch klubów (wymieniają posła Rataja z PSL 
w y  traktatu wersa&Kieg >. 25. czerwca z. r., w  chWiUj (z  n.-d.l, Kamienieckiego lub Dubanowieza
gdy Niemcy zdecydowały sie podpisać traktat poko-i (z n. z . L ) i Daszyńskiego (z  PPS.). Sprawa ta 
iowy, pisadsmy w  artykule p. t. „Niepewny p ok ó j", nfc jest jednak na razie przesądzona! Posłów  ma 
m. V  Zawarty pokój spoczywa na chwiejnej podsta j zaprosić ao współudziału w  konferencji p. nr tester 
wie. Wojna europejska w  Jtrnstkwenejach swoich : spraw zagr. — ■ a wijęc nie będą oni de?egowani przez 
nie dobiegła jeszcze do kresu. Olbrzymie ognisko w a l-! kluby.
czących imper,aJbmów państwowych stało się popiel-' Ministerstwo spraw zagranicznych w  czasie nje-
niktem, z którego raz po raz wybuchają płom ienie; obecności p. Patka prowadzić będzie podsekretarz 
drobnych stosunkowo tocz niezwykle zaciętych wojen! stanu o, J. Dębski. Istnieje nadzieja, że giowna część 
narodowych, w  którem ukazują się płomienie toczą-j rokowań p eke jtw jeb  ukończona zostanie w  kwjetniu 
cych wnętrza społeczeństw konCIktów społecznych1.,.1 a następnie będą pracowały komisje.
Równocześnie rozluźniać się poczynają węzły łączącej 0 fenzywa bolszewicka, która miała stworzyć dla
państwa kaaHqjt.. I oto dlaczego Niemcy ryzykują b o l s z e w i k ó w  platformę podyktowania pokoju Pola- 
parę kropel a 3 aznent.' na podp|s -  i grają na zwłokę, , jest już na wyC2erpaTłiu ; jeszc2e parę
czekają na okazję, na rozkład koalicji, by potargać ( {j0 bolszewicj" rzucili do ofenzywj’ wszelkie roz-
przyjęte warunki. j porządzajne sjjy . Polskie siły wojskowe są nienaru^

By zawarty pokój był pewny i trwały... trzeba szone, bo dia odparcia ataków bolszewickich nje po- 
reform radykalnych. Drugą podstawą pewnego pokoju trzebowano nawet używać lokain” ch rezerw. P o  za- 
to śmiałe i trwałe ułożenie stosunków politycznych — ! ■■ ■» 1 11 1 s a g a? m b  11
zwłaszcza na wschodzie. Polska musi odnowić sięj 
w w n etrzn ie , stać się siłą, zacząć wreszcie prov.'adzj[ć

kończeniu te j ofenzywy bolszewicy muszą się uznać 
za pobitych. ,

Gorzej się natomiast przedstawiają stosonkl z 
państwami baltyckiemi i Rumunją. Dziś PAT . przy* 
niósł następującą depeszę z Rygi: „Lo-ewskie mingi 
sterstwo spraw zagranicznych zamierza w  najbliż^ 
szym czasie wysłać do Cziczerina telegram, gdzie 
i kiedy Łotwa bedzie mogła rozpocząć pertraktacje 
pokojowe z sowietami. Łotwa propomt|s w iym  ceu» 
Moskwę •.

l a  depesza wskazywałaby, że Łottya zamierza 
osobno rokować z bolszewikami. W  ten sposób Ł o ­
tysze „nabraliby*1 naiwnych Polaków, bo dostawszy 
od Polski io, jfco dostać (mogili, a (więc Wypędzenie wojsk 
bolszewickich z  Dvnaburga i  Latgalii i  przyrzeczenia 
oddania im Latgalji, zajętej przez Wojska polskie —  
puścili następnie Polaków „w  trąbę" i porozumiewa.

się bezpośrednio z bolszewikami, aby i  od nifch 
coś dostać. Łotwa może się baidzo nieprzyjemnie oo. 
parzyć na tej dwulicowej polityce, bo traktat poko­
jowy nie jest jeszcze podpisany.

Łotwa ponoś domaga się nawiązania stosunków 
z Litwą, która niedawno urządziła zdradziecki napad 
na granicę polską. Łotwa robi trudności ponoś na rotą 
kaz Anglji.

Zdaje się, że na trudności natrafiają tdkze roko­
wania z Rumunami, jakkolwiek Ayarescu ma być 
przychylnie; dla Polski usposobiony, niż dawny pre- 
mjer Wojaa.

Państwa en ten i y ńft notę po-ską, zawiadamiającą 
ie o rozpoczęciu rokowań pokojowych z bolszei 
wikami, na razie nie odpoiviedzijały.

R eprezentanci Mubóuo sejm ow ych  
tuezm ą udzia? w rofe^ccniaeli pokoj.

W arszaw a . (Te l. w ł.) W  konferencji poko­
jow ej z bolszewikami podobno ma wziąć udział

politykę zagraniczną. Musi się stać ośrodkiem, skupia-j 
jącym zagrożone przez Niemcy lub Rosję państwa:- 
Finlandję, Estonję, Łotwę, L łrwę; Czechy: Słowaków1-; 
południowych Słowian, Rumunię". j

Przewidywania te sprawdzają się niestety!. 1 uta-< kilka posłów sejmowych. Jako delegatów wym ię­
tego co rychlej zmienić musimy rynsztunek naszej niają w  kuloarach sejmowych pp. Stan. Grabskic- 
poHtyki zagranicznej i wewnętrznej, wjmzucić precz go, (nar. lud.), Rataja, (lud.), Daszyńskiego, (soc.), 
jak śmiecie nieDotrabbne i szkodjwe to wszystko wzgl. Barlickiego, Dubanowieza, (nar. zj. lud.), 
oo przekazał nam w  spadku okres niewoli a więc wzgl. Sołtvka lub Falkowskiego.

budow ey n iezadow olen i z rządu .
W arszawa. (Tel. w i.) pp. W itos i Rataj z  po- 

lenia klubu odbyli wczoraj podczas plenum kon­
ferencje z  szeregiem ministrów. W  konferencjach 
uczestniczył prezydent S tulski, Przypisuje się im 
większe znaczenie. Podobno ludowcy zarzucali rzą­
dowi, iź nie docenia powagi sytuacji wewnętrznej 
i że nie zrealizował dotąd żadnego z istotnych po­
stulatów ludowych. Żądania ich miały, jak mówią, 
charakter do pewnego stopnia ultimatywny.



i KUKJES LW O W SK I *  dnia 23. mer ca I#20. Kr. 15.

stańczykowsKą i  endecką służalczość wobec potęż­
nych pro tek orów, dzielnicowe, szkodliwe dla intere- 
Sów państwa szczucie przeciw mniejszościom narodo­
wym na kredach, namowanie rozwoju młodych warstw 
ludowych i bałamucenie ich przebrzmiałymi hasłain'. 
Państw® koalicji przestały być dla nas potężnymi jwo- 
fcektoramf trybunałem, który rozstrzyga bez apelacji 
przedłożone mu kornie i Z Ufnością żądania, są tylko 
szeregiem potężnych czynników poetycznych, które 
brać trzeba w  rachubę.

Na arenie politycznej —  o tem bezustannie parnię* 
tać musimy — stajemy jako równi wobec równych, 
bie mając przyjaciół dozgonnych, lecz tylko tych so­
juszników, których potrafimy sobie zdobyć. Stajemy 
zdani na siebie samych, w  dumnem, do największych 
wysiłków pobudzająoem poćzuclu odpowiedzialności za 
nasze losy. Losy te zależeć będą ad unowocześnienia 
icałej naszej polityki zewnętrznej i wewnętrznej, od 
wyzwolenia sił społecznych i moralnych szerokich 
warstw ludowych i oa rozumnego oparcia wszystkich 
naszych działań na poczuciu tej wytworzonej własnej 
Kiły.

W  J

Prace nad konstytucją.
Posiedzenie konwentu ser iorótu. —  Sprawa 

p. Dylewskiego.

(Korespondencja własn* „Kurjera Lwowskiego").

CJarszawa, 26 marca 1920 
Dzisiejszy konwent senjorów zajmował się 

dwoma rzeczami: terminem zwołania komisji kon­
stytucyjnej po ferjach i afera Diamand-Dymowski. 
Co do sprawy pierwszej, to marszałek pragnął, by 
komisja konstytucyjna zebrała się na tydzień przed 
rozpoczęciem się posiedzeń Sejmu i w  przyspie- 
szonem tempie ukończyła swą pracę tak, żeby 
projekt konstytueji mógł Wejść na plenum 3 maja. 
W  tym samym kierunku zgłosiła wnioski grupa 
wyzwolenia (tugut).

Przewodniczący komisji konstytucyjnej, p. R a ­
ta j , wskazuje na to, źe komisja od wakacji letnich 
pracuje bardzo solidnie i ma za sobą już mniej 
więcej dwie trzecie pracy dokonarej. Nie wierzy, 
by projekt mógł być gotowy na 3 maja. Powię­
kszenie liczby posiedzeń komisji do 5 tygodniowo, 
jak proponuje grupa wyzwolenia, jest niewskazane. 
Pomijając przemęczenie posłów istotnie czynnych, 
którzy w  obecnych WajfUnkaSh muszą pracować i 
obejmować referaty w  szeiegu innych komisji —  
praca w  komisji konstytucyjnej musi być grunto­
wna, a wiec tak rozłożona, by członkowie jej mo-
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(Ciąg dalszy',.

Wstał ^prostow ał swoją ogromną figurę, prze­
ciągnął się i krzyknął do przedpokoju W ślad za 
uchodzącym żandarmi m.

Z  pokoju natychmiast wsunął się przydzielony 
sługa-kozak, niosąc w j czyszczone buty i uoranie.

Obiadowano u Praelawiczów o  pierwszej.
Obiad był jak Zawsze doskonały, Zastawa ładna, 

obrusy czyste, w  wazonach kwiaty, wina umiejętnie 
dobrane, panie domu uprzejme i gustownie odzia­
ne... SzczegóLiiei Bronia raziła wprost blaskiem swej 
WSJ aniałej rozkwitłej już, niewieściej urody. Pieczoło­
w icie jednak czuwający nad upodobaniami wysok.ego 
gościa, Pracławicz wiedział, wybornie, iż  podtatuslały 
na czterdziestkę urzędnik więcej Strzyże „okiem " w  
stronę smutnej i zamyślonej Zośki.

Gdw lekka obiadowa rozmowa o i  Owem skoń­
czyła ślę, przy leguminie starą petersburską anegdotką 
doskonale opowiedzianą przez Atłasowa, panny wsta­
ły  i  odeszły, a panowie zapalili cygara. Pracławficż 
nalai W malutkie kieliszki kilka gatunków likjeru j pod­
sunął tacę z  nimi oraz filiżankę czarnej kawy toz-i 
walonemu w  fotelu gościowi.

—  Fucn!... Nie gorzej niz W Stolicy! Można za­
pomnieć, że jest się w  takiej głuszy... Wprost cudu, 
cudu dokazaEście Parolu Feliksawiczu, stając na ta­
kiej wyżynie Kultury,., —  sapał urzędnik.

—  Cóż, ^obł się, cO można!.., — Skromnie od# 
powiedz t gospodarz.

gli przemyśleć sprawy, nad kióremi się obraduje 
i przygotować się.

W  tym samym duchu przemawiają pp.s Du- 
banowicz i Rosset (mieszcz.).

W  rezultacie zwołanie komisji zostawiono 
przewodniczącemu, kłó-y podobno wyznaczał ter­
min ió  kwietnia.

W  sprawie Dymowski-Diamand domaga się 
p. Daszyński, marszałek narządził surowe śledz­
two, w  pierwszym rzędzie na poczcie sejmowej, 
w  jaki sposob list p. Diamanda dostał się do rąk 
p. D ybowskiego. O ile zaś chodzi o wewnętrzną, 
parlamentarną stronę incydentu, to rozpatrzy go 
sąd, złożony z członków prezydjum Sejmu, z mar­
szałkiem Sejmu na czele. P Dymowski oświadczył, 
że wyrokowi sądu podda się bez zzstrzeżeń.

(Dowiadujemy s:ę, że naczelnik poczty sejmo­
wej zaskarżył sądownie redakcję socjalistycznego 
„Robotnika" za artykuł, zarzucający personalowi 
tej poczty bezceremonialne obcłioazenie się z  li­
stami poselskim).

2oIn!zrz I taktyka
n a  f ro n d ę  om tyAshtm .

(Od naczego korespondenta z frontu).

Miejsce postoju w  marcu br.

W arto zapoznać się bliżej z  żołnierzem poleskim, 
gdyż jeśli armja polaka jest dziś jedną z najlopczych 
armji świata, to żołnierz poleski śmiało wałczyć mo« 
że o  pierwszeństwo w  jej szeregach. Oddziały, sto­
jące dziś na Polesiu, tworzyły się w  ogniu wałki, po­
dobnie jak pułki pocfwowskie w  „rus.ńskiej wojnie", 
tworzyły się na froncie jeszcze na Pod­
lasiu (stąd nazwa: „Grupa Podlaska"). GcLotnicy z 
Podlasia i bratniej Chełmszczyzny, był to materjał 
twardy, który zaciekłość i wytrwałość w  boju nosił 
w sobie z ojca i dziada!.. Zrazu rozmaicie było tam 
z odzieżą i z butami —  lecz gdzież było inaczej? 
Dziś, gdy patrzymy na rosłego,, wyeJagantowanego w  
koalicyjny mundur żołnierza, to wspomnienie z przed 
roku zaciera się —  a  zostaje tylko prawdziwy po­
dziw  dla organizacyjnej siły polskiej erm jil

Dzięki trudnym, a kształcącym warunkom waBu i 
świetnej szkole bojowej-wyrobił w  soh;e żołnierz wal­
czący na Polesiu niezwykłą inteligencję i  zadziwia* 
jący dal własnej orjemacji W najtrudniejszych syiua- 
cjach. Oficer jest tu naprawdę tylko projektodawcą l  
towarzyszem w  wr.Ice, który za święty ma sobje obo­
wiązek górować nad żołnierzem —  osobistą odwagą, 
na prawdę ..prowadzić1* swój oddział, a nie kierować 
nim. Brawura oddziałów poksklch przewyższa W isto­
cie wszystko, oo obserwowano dotychczas na frone.e,

—  Tem  bardziej dziw i mmc, ot, taka r ze c z ! '. . .  
Powinniście mieć tutaj samych przyjaciół, a tymeza* 
sem|... —  gadał na pozór sennie, wyciągając z bocznej 
kieszeni surduta w>e czworo złazóny papier Niech 
pan czyta.

Pofałdo wana twarz Pracławicza, nagle zapadia s,ę 
jeszcze głębiej t skamieniała, Atłasów zerkał na nie­
go z podełba, niepostrzeżenie, udając, że całkowicie 
jest zajęty paleniem cygara oraz kawą.

Pracławicz wolna przebiegał ljSt oczaińi, chwłłam1 
Zatrzymywał się i jakby ha wracał, aby ia z  drugi prze­
c zy ta j

—  Kalumnia !u. Jawne Oszczerstwo, śmieszne kłam­
stwo, śmieszne błazeństwo.. —  Szeptał od czasu do 
cżasuł... —  Ja tego poważnie nie mogę traktować, 
Dmitryj IwahóWiez!... Nasza prowincja przechowała 
dotychczas słynnych z czasów Iwana Groźnego „ja- 
biedników**. Ich niegdyś ćwlałtowano 1 szarpano ko­
tem, a jednak nie poprawiono.,. Nie poprawimy v/jęc 
ich ł myi.. Trzeba się z losem pogodzić i  znosić kh  
jak się znosi rozmaite krosty., jak się ZńosI rozmaite 
dolegliwości!... —  poprawił sie szybko, spoglądając 
z zalęknieniem na trędowatą twarz urzędnika'..,

—  Nie, nje!U Ja to rozum iemL. —  uspakajał go 
łaskawie gość.

—  I chocip i nje w idzę w  tych oskarżeniach, po­
zornie żadnego celu, ale na każdym kroku wyłania się 
zła wola... To  pisze ktoś, co koniecznie chce nam 
W oczach rządu zaszkodzić t n iityUó mme i  Zacha­
ro w i Marty nowićzowi, ale i całej kompanji Roczare- 
wy ch... To  musiał napisać ktoś Zdała, ktoś zaintere­
sowany w  upadku naszej kóiupanjl. Czy szanowny 
pan pozwoli zapyta ł.. Cży list ten przyrząd! Docztą?

— Tak, óń przyszedł pocztą!.,. —  odpowiedział 
urzędnik po króciuchnem na tegn&nlfe oka zastano- 
nowieniu.

są to niekiedy wprost szaleńcze porywy, zamierzema, 
zdawałoby się z góry skazane aa klęskę —  a prze­
cie zawsze zwycięskie!

Teren Pulesia, jak to wiemy już z długich wojen­
nych doświadczeń, nie pozwała na stałe prowadzenie 
wielKiej, frontowej wojny. Olbrzymie obszary błot, roz­
lewające się na dziesiątki i  setki wjorst, njepr2ebyte 
a Itylko dla rodowitego Pcleszuka chowające swe śCjoś- 
k l —  lasy, nie pozwalają na stałe wyznaczenie I n,i 
frohtowej. „Front" jest to iinja w  zasadzie idealna* 
wykreślona na martwej mapie, lecz nie na poleskich 
bezdrożach. Mogn^by raczej mówić, gdeby to był 
termin wojskowy —  o , sfe.ze w pływów/.. W  isto­
cie front wyznacza szereg punktów wypadowych I 
obronnych. Teren leżąęy pomiędzy nimi jest w  cią­
głym ruchu —  główna zaś czynność bojowa to usta­
wiczne, najbardziej nieoczekiwane niepokojenie prze­
ciwnika wypadami i, ekrążerjum ’" —  jego w  po­
dobny sposób skonstruowanej linji frontowej.

Jest to więc wojna — par excelIeaoe — „ru- 
choma'*, wymagająca od żołnierza i oficera stokroć 
większej czujności i inicjatywy bojowej, aniżeli wniKa 
pozycyjna, zrajdująca swe oparcie w  naturalnej lub 
wybudowanej linji obronnej Podobne prowadzenie 
wojny obserwować mogliśmy w  pewnych momentach 
wojny ukraińskiej, tam jednak wpływał na to brak sił 
a nie warunki tonalne jak na Polesiu

„W ojna ruchoma" nie może uderzać masami, nie 
liczy nigdy na przewagę 1'czbową, zawsze decyduje tu 
Spryt botowy, odwaga zapuszczania się w  teren nie­
przyjacielski i zaatakowanie przeciwnika w  chwili 
najbardziej nieoczekiwanej, z  strony n«jinn.ej prawdo­
podobnej.

Nawet tak wielka akcja, jak zdoDycie Moryrza, w  
Zasadniczych swych rzutach oparła się na podobnej 
technice bujowej. Mozyrz i Kalłnkowicze trzeba było 
obejść ziiaezncmi siłami i dopiero maiąc nieprzyja-i 
ciel a w  zatrzasku —  uderzyć z nieoczekiwanej, gdyż 

wręcz przeciwnej normalnym atakom strony. Dzięki 
temu po mistrzowsku pirzeprowad .onemu planowi za­
garnął pułk. Sikorski parę tysięcy jeńców, sztaby 
trzech brygad nieprzyjacielskich i wśpariełą gdo- 
bycż, która wartością swą przenosi 3 mil.ardyi mrrek.

Zwycięstwo mozyrskie było ukoronowaniem dłu­
gich, kilkumiesięcznych walk, było akc!ą na szeroką 
skalę, w  której dzięki nierozmarz-ym jeszcze rzekom 
i  bag.iiskom —  wystąpić m ogły do walki trzy silne 
grupy uderzające; miesiące zimowe przyniosły jednak 
cały sz :reg sukcesów partyzanckich, które wartość 
bojową dowódcy i  żołnierza wykazały bardziej —- 
rztecby można —  indywidualnie. Przypomnę brawu­
row e wyprawy oddziału z . . . .  p. p.-, które stale nę­
kały bolszewików na olbrzymim bo z górą 100-wior- 
Stowym odcinku bojowym.

Odżył tam nowy w  wielkiej wojnie, a tak dawny
/.kia*

Pracławicz uchwycił to zastanowienie i  grube kro* 
ple potu wystąpiły mu na pobladłem czole.

— Jednocześnie są tu szczegóły, aowodzące, żp 
denuncjację pisał ktoś miejscowy... M ów i się naprzy- 
kład o bywanfa u mnie Tcreszczenki... Istotnie bywały 
Dora prowadzę otwarty, —  kto tylko u mnip nte 
bywa? —  Szukał pracy, zdolny... M oże bym nawet 
mu ją dał, gdyby nie jego odrażające i wzbudzające 
obawę przekonania... W  dodatku mam dorosłe córkł, 
w ięc go odsunąłem... Skończyło się na bardzo luźnej 
znajomości!.. Luźniejszej, niż z poezmistrzem, gdzjto 
przecież służył...

—  T o  on służył na poczcie?..

—  Służył, zresztą baTdzo krótko!.,. —  wyjaśnlt 
niechętnie Pracłwaicz. —  Albo to oskarżenie kompan;^ 
bo przecież wszyscy o .tein wiedzą, że Zachar Marty­
no wicz Polujanow jest głównym  kompanji akcjonariu­
szem i  oskarżenie jegtf równa" się oskarżeniu całej 
kompanji. że ona sama siebie, ha, na —  Be Złota okra« 
dła, ażeby skorzystać z premji ubezpieczeniowej... nie 
wytrzymuje najmniejszej krytyki, —  To  nawet nief 
dowcipre!... Bo gdzież złoto?... Złota tego było zresztą 
tia dziesięć z górą miljonÓw, a premjum wyniosłoby 
najwyżej dwa miljonyi.. Przedauiwiać w  ten sposób 
tę rzecz może tylko ten, co się na nfej zupeM/zt 
nie zna... A  co się tyczy depesz i telegramów, jakie! 
sobie kazałem wysyłać o uduszeniu  transportu^ to 
miałom obawy istotnie jak się okazało słuszhef..

—  A  czy pan charakteru pisma nte zna?... Niech 
się pan przyjrzy dobrze.,,

—  Nie, me znam. Pjsmo zmienłomt

(C. (L n j.

. -  -o——
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swemi tradycjami, typ żołnierza i officera-zagończy- 
ka. Mjr. Krok-Paszkowski kpi. Stanek. kąt. Zswadz- 
* i  (dowiadujemy się z kopuMkaló^-, że dzielny ten 
oficer zginął śmiercią bohaterską 19. om. PrZ. R ed ), 
oto ci, którzv najśmielsze prowadzili wyp< cfy Zyska­
ły  swą stawę i  pochwały, brawurowe wyprawy na 
Owrucz (w  styczmu or.), które udaremniły koncen­
trację bofez?,wiqką na południowym odcinku Polesia. 
Cały szereg innych wypraw i podjazdów na odcinku 
P rypeń  poprzedził i ugruntował zwycięstwo (pod Skry- 
gałowem, a w  następstwie możność naszych por iszeń 
na wschód i  pogrom mozyrski. Odznaczył s.ę w ów ­
czas chlubne zyskat uznanie mjr. Paszkowski, do­
wódca jednego z  baonów ... p. ,p., a śmierć bohaterską 
ponieśli por. Sękułski i sierż. Daniluk.

Przypomnę joaźdrc wypad lept. Zawad 'kiego na 
wieś Rerr.jczy, gdzie stało dowództwo brygady bol­
szewickiej i ponad 1500 piechotnych, wypad prowa­
dzony wi... 60 żo lu irrzv ! Nie miałby on żadnych szans 
powodzenia, gdyby uderzono atakiem frontowym, 
choćby nawet na nieprzygotowanego przeciwnika —  
uderzono więc z najmniej spodziewanej, wschodniej 
strony wsi, skąd raczej mogłyby przyjść posiłki bol­
szewickie, a nie wróg. Zagarnięto wówczas ogromną 
zdobycz, jak zwykłe przy takiej gratce,

Świetną zdobyczą pochlubić się mógł mjr. Ja-, 
worski, który w  czasie walk o Skrygałów uderzył z 
swym dywiz,onero jazdy wołyńskiej na wieś Łuczenki 
i  zagarnął pełną baterję armat. A  jazda wołyńska to 
także zagończycy nielada!

Żołnierze chwalą sobie bardzo ten tryb walki, 
porywa ich ciągły ruch, bezustanna akcja bojowa, 
Która kształci i podnosi moralnie wręcz przeciwnie 
do gnitśniejącej walki pozycyjnej. Żołnierz zżywa się 
bliżej i serdeczniej z przewodnikiem ^wym  ofice­
rem, w  jednakiem żyje niebezpieczeństwie i  jednakich 
niewygodach. Obserwować tu możemy, iak żołn.erza 
kształci dobra szkoła wojenna. Wszystkie pułki po-* 
leskie są to pułki pewne, niezachwiane, które n(Le 
cofną się przed niczem i spełniają każdy rozkaz* 
W zwyczajone są przytem widywać swych dowódców 
na froncie w  ogniu kul i to zarówno dowódców pułku, 
brygad jak i dywizji. To  żołnierza krzepi,, dodaje 
mu hartu i tej pewności, że walczą i narażają się- 
wszyscy, a nie tylko on, szary żołnierzyk polski.

Oto tajemnica wszelkich sukcesów na froncie po. 
leskimi.

Organizacja szkolnictwa.
(Korespondencja w łasna „Kurjera L w o w sk ie g o " ). 

Obrady sejmowe komisji oświatowej.
M inisterstwo ośw iaty w ysz ło  w reszcie ze sta­

nu bierności i w n iosło do Sejmu pierw? zy  ( ! )  pro­
jek t ustaw y: , 0  tym czasow ym  ustroju w łaaz

E u r y p i d e s
w  p r z £ k t a d « i £  K a s p r o w i c z a .

Zagadką pozostanie, jak mogło pojawić się dzie­
ło tej miary co Kasprowicza tłumaczenie Eurypidesa 
wśród ogólnej niemal ciszy prasy — zagadką, która 
ma swe głębsze, smutne przyczyny. Prawda, że dzieło 
pojawiło się na przełomie, jesienią roku 18, kiedy 
konali nasi ciemięzcy, a wychodziła z mgławicy jesz­
cze Polska, prawda, ze wtedy myśli wszysłkich po­
chłaniała chwila, wyczekiwanie, prawdą, że żyliśmy 
w  naprężeniu wszystkich nerwów tylko rzeczyw i­
stością, dalecy od światów dawnych, zamarłych Ale 
przecież prasa pisała o tylu rzeczach pospolitych, 
banalnych, o tylu książkach, co już przeminęły, a 
milczała o tem, co ażte w  nieśmiertelność. Chciałam 
wtedy kvótko zwTÓcić uwagę na pojawienie się tak 
niezwykłej rzeczy, artykuł już ztozony zniszczyli U- 
kraińcy. A "'•zeciez rzeczy nieśmiertelne są zawsze 
aktualne.

To też, choć od tego czasu minęło już wi^le 
miesięcy, chcę jednak mówić o tej cudownej książce, 
jako o rzeczy aktualnej, bo wiecznie żywej, wiecznie 
jednakowo żywej i jednakowo Dociągającej. Jakaż 
cudowna ducha siła.

Ktoś, co żył przed kilkunastu wiekami budzi dziś 
odzew w  równie wielkim geniuszu, a ten oddaje go 
w  swoim, nieznanym wówczas języku i  wywołuje 
podobno wzruszenie jak wtedy, w  tak przedawnych 
czasach. I jeszcze piękniejsze zjawisko. W ali się 
świat, topi w  krwi, boleje męką, a duch twórczy, 
choć czuje i boleje z światem swoim, ma dość siły, 
.aby wznieść się ponad niego i pokazać swą nieźnajer-

;zko lnych *. Kom isja pow ierzyła  referat p. Rata­
jow i. 25 kwietnia odbyło się pierwsze czytanie 
ustawy. Referent przedstawi! genezę wniesionego 
projektu. Pierwotnie ministerstwo ośw iaty zam ie­
rzać) przedstawić S ejm ow i projekt ustawy o defir 
n ityw nym  ustroju w ładz szkolnych, w prow adza­
ją c y : 1) decentralizację w  administracji szkolni­
ctwa przez ustanowienie okręgów  szkolnych t w  gra­
nicach w o jew ództw ) z  kuratorami na czele, 2) u- 
dział czynnika fachowo-pedagogicznago i samo­
rządow ego w  naczelnej radzie wychowania, radach 
szkolnych okręgow ych  i t. d. Po bliższein rozw a­
żeniu jednak i po zasiągnięciu ooinji kół posel­
skich przyszło  m inisterstwo do przekonania, że ze 
w zg lędów  politycznych należy na razie zaniechać 
tworzenia nacz. rady wychowania, m  szkolnych 
okręgow ych  i t. d., a zadowolić się chw ńow o prze­
prowadzeniem „ decentralizacji biurokratycznej". 
Ustawa jest rzeczow ą i pozostawia w iele rzeczy 
do unormowania m inistrowi drogą rozporządzeń.

P. Rataj wskazuje, że ta ustawa będzie nie­
zm iernie pożyteczna dla szkolnictwa. Odciąży ona 
w  znacznym  stopniu ministerstwo, stw aiza jąc in­
stancję pośrednią, przekazując cały szereg spraw 
kuratorom i dając możność ministerstwu pracy 
tw órczej; dalej kuratorowie, administrując m niejszy­
mi obszarami, będą m ogli łatw iej odczuwać po­
trzeby szkolnictwa i czynm im zadość, utrzym ywać 
kontakt bezpośredni, a nie papierowy tyiko, jak  to 
się dziś dzie je; wreszcie ustawa ta, wprowadzając 
decentralizację, która pozwoli uwydatniać odrębny 
charakter pewnych terytorjów  w  granicach w o je ­
w ództw , równocześnie pozw oli na usunięcie sepe- 
ratyzmu i wyodrębniania się na polu szkolnictwa 
całych dzielnic, np. byłego zaboru pruskiego. Re- 
terent oświadcza, że wprawdzie zgłosi do ustawy 
cały szereg pop-awek i zmian, jednakże jest za 
przyjęciem  je j za podstawę do dyskusji. W  dy 
skusji ogólnej zabierali g łos : minister Łopuszański, 
posłow ie W oźn ick i i Rudziński (thugottow cy), Bo­
bek i Dębski (P S L ), Chudy (P PS), ks. Lu tosław ­
ski (N L )  i Naumberg (klub żydow ski).

W n iosek  p. W ożm ck iego  przejścia do porządku 
dziennego nad projektem ministerstwa, „n ie  dają­
cym  nic now ego i oddającym  dyktatusę ministro­
w i"  , upadł. G łosowali za nim dwaj thuguttowcy i 
przedstawiciel klubu żydow sk iego. Kom isja przy­
jęła projekt w  pierwszem  czytaniu.

D a to m ożność ministerstwu ośw iaty p rzygo­
tow yw an ia  ju ż obecnie całego aparatu do wpro­
wadzenia now ego  ustroju. Dyskusja szczegó łow a 
odbędzie się zaraz po ferjach.

telność. Oto ja jestem ten sam, który byłem wtedy, 
ten sam wielki, nieśmiertelny, Któremu nie obca 
żadna ludzka z-ość, żaden poi-yw cudowny. Ja wfem, 
że wszystko orze ninąć musi, a sam nie przeminę 
nigdy. Duch ten twórczy, ukochawszy otezyznę swą 
całą siłą, czuł przecież wspólność ze światem ca­
łym, ze wszystkiem, co było wielkie na nim — a 
d lt tego kto wieczność swą czuje, czas nie istnieje. 
Eurypides, mówiący przed wiekami. mówi jako duch 
nieśmiertelny i do dzisiejszych. Trzeba się wżyć w  
potęgę i wielkość tego zjawiska, aby zrozumieć, że 
można, gdy świat się pali twórzyć dla przyszłości* 
dla jutra. Aby ci, co przyjdą w  Polsce nowej, już 
mieli przygotowane piękno, z którego czerpać będą 
gdy przejdą ci, co je dali. Trzeba oderwać się od 
tego, co jest dziś, aby zrozumieć wieheość tego 
zjawi-ka. Wszystko przemija, co warte śmierci, zo­
staje tylko to, co od niej silniejsze. Silniejsze od 
niej twory wielkiego ducha. Jaicąż dumą moglibyśmy 
się napawać, vddząc, że takie zjawiska powstają 
u nas, których świat ongiś potępił Mogłaby nas 
podnosić ta duma szlachetna A  tymczasem widzie­
liśmy coś wręcz przeciwnego. Było cicho, Podobnie, 
jak wtedy, gdy pisał Kochanowski, Modrzewski — 
tak było cicho.

Te grube trzy księgi, to źródło długiej, wielkiej 
rozkoszy. Leżą na półkach księgarskich — na kino 
więcej się wydaje, niż skromna Suma, za juką nabyć 
je można — a przecież ogół przenosi przyjemność 
kina. I  to jes* dopiero smutne. I  rozumiemy, dla­
czego milczała prasa, która zwykle podaje to, czego 
ogół szuka, a tak rzadko pokazuje nowe, wielkiie 
wartości. Przecież nieraz, gdy pojawi sie lada bro­
szura, pisze się o niej długie feljetony, polemizują, 
reklamuje Tu przemówił duch nieśmiertelny i nawet

ilominacja podsskretaria stant 
min, spraw zagr.

(Od naszego warszawskiego korespondenta).

WiTZsawa 26 armca 1920.
Posłowi Janowi Dębskiemu doręczono dzjś j>£s- 

mo ministererwa fe praw zapranicznycn, zawiadamia­
jące go  o nominacji na jjodsekretarza stanu miniscar­
stwa spraw zagranicznych, przez Naczelnika Pań­
stwa w  dniu 23 bm:.

Sprawa nominacji drugiego podsekretarza w  tem- 
że ministerstwie nie jest dotąd załatwiona.

Okiem przybysza.
IłS.

DELEGACJE ZAGRANICZNE. 

(Korespondencja własna „Kurjera Lw ow sk iego")

W a r s z a w a ,  w  lutym 1920. 
Nieobliczalną szkodę wyrządzili nam rozmaici „de­

legaci", vrysyłani zagranice przez rząoowe czynniki, 
zrzeszenia społeczne i instytucje handlowe. Dopóki 
jeszcze trwała okupacja, robiło się na zewnątrz wiatr 
agitacyjny wnikający jedynie w  dziedzinę czysto po­
lityczną. Z  chwilą pęknięcia opiekuńczych obręczy, 
rozpoczął się najazd na państwa neutralne wszelkiego 
rodzaju handłovvych „Doświadezyóskich", ratujących 
patrjotycznie ojczystą spiżarnię w  cehi nakarmienia 
się i ułbowienia przy sposobności do syta, Ci zbawcy 
legitymowali się zazwyczaj dyplomatycznym paszport 
tem, cennym Jla podobnego jegomościa dowodemj 
Cała jednak sztuka polityczna „dyplomaty“  zasadzała 
się na chęci zakupu śledzi Jub fantastycznych pomy­
słach, które jeszcze fantastyczniej wpadały w  głę­
b ię  studni.

W idywano i  „delegatów ministerjum spra n  za 
granicznych", którzy nie mając żadnej misji i zle­
ceń politycznych, odgrywali rolę przygodnych Metter- 
nichów, wypowiadali w  imieniu sfer rządowych szkt*- 
dliwe interwiewy dziennikarskie i wypuściwszy ogn i­
ste szmermela, nawracali do domu, po drodze jednak 
z proteuszową zwinnością zmieniali urząd na inne, 
lepsze stanowisko. Zjawiali się i wysłańcy po zakup 
statków, zaopatrzeni w  zupełnie formalne polecenia 
wybitnych szefów  danego działu, których władze po­
licyjne zaraz po przejściu granicy polskiej zamy­
kały pod klucz. Agent od maszyn, wyrzucany za bło­
gich czasów przedwojennych frontowymi schodami 
po to, aby wcisnąć się tylnemi, wkracza na bruk cu­
dzoziemskiej stolicy, uzbrteony w  pełnomocnictwa 
kilku warszawskich frrn  finansowych i poczyna sobie 
odpowiednio do godności i  dostojeństwa. Zacho waj

mało ludzi w  Polsce wie, że pojawiło się dzieło tei 
miary.

Mówić o Eurypidesie, jego dawnych tłumacze­
niach i  tem ostatniem, któregobym nie śmiała na­
zwać tłumaczeniem, a raczej odtworzeniem — nie 
będą — czyn i to wszystko prof. Sinko w  przedmowie 
długiej i wyczerpującej. Chciałam tylko przypomnieć 
o tem niewyczerpanem źródle radości estetycznej, 
o tej przebogatej skarbnicy piękna języka naszego, 
którym mistrz umiał oddać wszystkie uczucia ludz­
kie, o tej cuuowrej muzyce słowa, co z  chórów two­
rzy wspaniałe symfonje. Środki prosie, jak prostą 
jest wszelka wielkość, potrafiły oddać greckiego du­
cha tak, jakby to był nasz duch i mamy złudzenie, 
że dla nas pisał Eurypides. A le też tem różni się 
odtwórca od tłumacza, że oddaje ducha, gdy ten 
tylko formę,

I cóż, że ten świat piękna chyl! się teraz i 
zdaje zamierać? I  cóż, że człowieka estetę wypiera 
wzbogacony barbarzyńca paskarz, że świat zaczyna 
się kłaniać zwyrodniałemu jego gustowi? Przecfc ż 
to wszystko jest przemijające. Tamten człowiek jest 
nieśmiertelny. Tak spokojnie patrzy na chwilowe je­
go zwycięstwo. Ale choć człowiek geniusz patrzeć 
może zs spokojem, świat musi wtedzieć, że traci 
przez jego usuwanie, świat musi zacząć bronić go 
bo światu nie geniuszowi zależeć musi na- istnieniu 
piękna — aby nie skozaczał — jak mówił Napo­
leon — aby się nie stał łupem pas&arzd — jak mó­
wimy dzisiaj.

Tym, co chcą mieć chwilę piękną wśród ogól­
nego zaniku piękna — tym, co chcą mleć chwilę 
spoczynku wśród szału wirującego święta, a chwilę 
jeodnosząeą wśród zwątpienia — ta książ.ka to wszyst­
ko da. Itr: Stefanja Tatarówna:
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fioze, by on, harcujący na rosłym rumaku, rozmawiał 
c prokurentem głośnego, europejskiego przedsiębior­
stwa!... On chce się dostać koniecznie przed oblicze 
samego prezydenta i  wytrząść z rękawów projekty 
kolosalnych zamierzeń. Prezydent, zajęty i  przyzwy­
czajony do przyjmowania znanych osób lub przedsta­
w icieli aomów „primo“ , każe powiedzieć, aby się 
wywnętrzyt przed zastępcą. Rozszerzają się na pa­
w io  pomalowane skrzydia maniaka, dziwi się i dzi­
w i, wreszcie daje wyraz niezadowoleniu 1 roztacza 
gawędę, która idzie do kosza... Najlepiej mogłyby 
wyspowiadać- się różne duże przedsiębiorstwa, jak 
kołatano do ich drzwi, jak przedstawiano upoważnie­
nia państwowe wysoko postawionych osób czy dzia­
łów  administracji, niekiedy sprzeczne, a prawie zawsze 
ułożone w  tonie niewłaściwych osób. tliemających 
wyobrażenia o ujęciu sprawy, rzsczowem jej pozosta­
wieniu i skierowaniu w  właściwe łożysko.

Wielokrotnie zdarzało się, Ż6 ministeiia działa­
jąc samorzutnie, bez porozumienia się ł apójni, Wy­
twarzały sobie na cudzym gruncie konkurencję, ośmie­
szały porządki i  gospo larkę naszą i podkopywały 
kredyt przez obdarzanie mandatami osób, nie nadają­
c y ch  się zupełnie do wykonania zamierzenia Doszło 
do tego. że na wiadomość o w izycie nowego chodzika 
Z Polski, dyrektoi zy zamykali się W biurach lub uda­
wali nieobecnych. Za kulisami kręciiy się zaś wrogie 
nam postacie, komentowały, gdzie trzeba, wartość 
rynku naszego i szeptały mifłrodanym sierom o pol­
skim nierządzie, jakby złośliwie zilustrowanym dzięki 
fatalnym emisarj uszom. W prawni i sprytni przemy­
słowcy zachodni i północni odnieśli wrażenie, ze u 
nas panuje kasza, zamieszanie, zachowali wstrzemięźli­

wość, rzucili hasło ..czekać'1 i przez to niejedna tran- j 
sakcja, korzystna dla społeczeństwa w  znacznie po­
myślniejszych niż dzisiejsza, koniunkturach waluto­
wych, rozprysła się, rozwiała, a na ogół ustaliło się 
wrażenie o Polsce jako moszczu mucno jeszcze mło­
dym i nie w y musowanym W yplew ić te chwasty, za­
trzeć wrażenie, będzie zadaniem nielada mozolnem, 
ale i wdzięcznem zarazem.

Niewłaściwością było również powołanie do ży­
cia nadto znacznej riczby poselstw i konsulatów ze 
względu na położenie skarbowe i konieczność utrzy­
mania ruzsądnej oszczędności. Z  Norwegji sprowa­
dzamy śledzie, dlatego jest tam poselstwo. Z riiszpanji 
możemy mieć cytryny, malagę, owoce, dlatego znowu 
poselstwo pierwszej klasy. Czyż nie wystarczało na 
razie jedno przedstawicielstwo, np. na Całą Śkandy- 
nawję? A  jeżeli przystąpi, się do zniesienia pewnych 
placówek potwierdzi się pog.o>ki o pasywności naszej 
finansowej i natknie na delikatne polityczne wyboje, 
które po sobie zostawią mendle wrażenie. Dzisiejsze 
rozstrzygające czynniki odziedziczyły brzemię błę­
dów po poprzednich mocodawcach i  bezprogramo- 
mowość ich będą zmuszone zamienić na kruszce lo­
giki i planu jasno i trzeźwo przemyślanego. Lepiej 
jest mieć mniej reprezentacji dobrze zrozumianych i 
nieskazanych na suchotnicze dawki pensyjns, niz du­
żo wegetujących niepotrzebnie dla podparcia blasku 

i rnocarstwowości, który dopiero wtenczas jasnym piu- 
! mieniem zaświeci, gdy rzetelna praca i organizacja 
, podniosą nasz byt do mocy, współzawodniczącej z 
pifci wszorzęunemi państwo wościanti.

Wędrowiec

Ofi :iz.ywa bolszewicka przygasa
Prowadzona Była przez 8 dni nn 600 Bilom, froncie.

Warszawa. (Pal)- Komunikat z 27. bm. Pie­
chota bolszewicka wspomagana artyknją zaatBftd- 
©a?a wczoraj znowu nasze pozycje na Pelesiu 
przy torze kolejowym Homel-Kolenkowicze, ude* 
rzając na wieś Nachów z jednoczesnem podjęciem 
akcji zaczepnej z kierunku południowego z zagro­
żeniem prawej naszej flance. Wykonaną była ró« 
wnież demonstracja rzeczną flotylą na Prypeci. 
Atak główny odparliśmy przy współudziale po* 
cięgów  pancernych. Na odcinku południowym, u- 
przedzając natarcie nieprzyjacielskie, oddziały na­
sze wypadem zaskoczyły b&t&lpny bolszewickie, 
szykujące się do uderzenia i rczbiły ją w Alasku, 
biorąc kilkudziesięciu jeńców, 10 karabinów ma­
szynowych i kilko w ozów  amunicyjnych. Na CJc-

łyniu walki naszych grup wypadowych bronią­
cych na przeupolu Olewska dostępu do naszych 
stanowisk. Na linji Sluczy, ogień działowy. Na 
Podolu zostały zniweczone ponewne próby 6H  
szeaickie Wyparcia nas z linii rzeki Raluslfm 
dcplywu Dniestru. Na przedpoli Deraźni w w y ­
padach wzdłuż linji kolejowej Płoskirow-Żmeryn j 
ka oddziały nasze rozbiły kolejno w  paru wsiach 
grupujący się pułk bolszewicki nr 400, biorąc: 
jeńców i zdobycz wojenna. Daje 8ie znuwttźyć 
osłabienie siły ataków bolszewickich nrowa 
dzonych w ciąg-. 8 dni na 600 kilometrowej 
rozciągłości frontu.

Kuliński.

Ustawa, o mobilizacji koleji przyjęta.
Z obrad sejmoroysh.

W w SZ^w p , (Pat.). Posiedzenie sejmu rozpoczęło 
S$? o godz. 10 przed południem. Poseł Krajna (uiissszcz.) 
zgłosił interpelację z powodu niewyplacenja wetera­
nom dodatku zwyczajnego uchwalonego 31 lipca 1919, 
poczerń przystąpiono do trzeciego czytania ustawy 
o mobiłjZscji kolej!. Sprawozdawca p. W ł. G r a b ą  
s k i  z  Gniezra (nar. Jud.) wnosi przyjęcie w  trzeciem 
czytaniu ustawy. —  Ustawa jest koniecznością pań-i 
Stwową.

P. B a r l i c k l  (PPS.) Mobilizacja koieji musi być 
traktowana jako zamach na wolność ludu pracującego 
Od robotnika polskiego izrdeżeć będzie, czy Górny 
Śląsk będzie należeć do Polski (wrzawa), przyjtnu- 
jeciiet esn stan świadomie w  chwili, gdy losy wojny 
nis są zdecydowane na wschodzie. Pokój w  kraju 
w  ten sposób przeils mcza się W stan wojenny wojnę 
wewnętrzną. \V takgn stanie rzeczy, aby odparować 
zamach i  podnieść energiczny protest, oświadczam 
W imieniu PPS., że my nie mażemy przyjąć na sie­
bie odpowiedzialności za krok tak nierozważny i tak 
w rog i w  stosunku do warstw pracuj ących, jakim jest 
ustawa o mobilizacji kolej i.

P. A  n u s z (ludl, zaznaczył, że ustawa ta nie 
jest przez nikogo w  sejmie rozpatrywana, jako votum 
nieufności dla kolejarzy Ustawa ta nie jest wyjątko­
wą jest to upoważnienie Naczelnika Państwa do wal­
ki z  antlparistwowymi elementami. Czyż można w  da­
nym wypadku ustąpić —  kiedy ustawa mówi: nie 
wolno działać na szkodę państwa. Czy to uchybia 
uczciwości kolejarzy? Śmiem twierdzić, że nie —

więc jeżeli dziś są usiłowania w yw ołania strajku, to
właśnie te usiłowania nie mają na celu nic innego, 
jak przykładanie noża do gardła całemu sejmowi i! 
zmuszania go do uznania takiego stanu, klóry leży 
w  interesie pewnych grup, a nie w  interesie państwa1,

P. S u ł i g c w s k i :  (mieSzcz.): W icLimy, że w  
Stanach Zjednoczonych w  chwili, gdy przystąpi*y do 
i\rojny światowej, wszystkie koleje prywatne poddano 
pod nadzór państwowy.

P. G d y k w  imieniu narodowych robotników 
chrześcijańskich oświadcza, że będą oni głosowali za 
ustawą.

Marszałek poddał ustawę w  trzeciem czytaniu 
do głosowania. Wszyscy obecni powstali i marsza­
łek stwierdził, że ustawa została jednomyślnie przy­
jęta.

Dalej odesłano do komiji wnioski nagłe związku 
ludowo - narodowego w  sprawie przywrócenia Poła­
kom na terytorium województwa białostockiego 
wschodnich powiatów: w  brałostockiem, biaislriem j 
soki okiem prawa dochodzenia w  drodze sądowej tytułu 
do władania nieruchomością, odebranego ża udział 
w  powstaniu w 1833 r. Komisja przemysłowy* - han-i 
dlowa zgłosiła wniosek nagły W sprawie udziału 
Polski w  parlamentarnej konferencją tttlędżyuafodoi 
wej w  sprawach' lianfflawych Nagłość wniosmi uza< 
sadnil p. W i e r z b i c k i  (nar. lud.) I  postawił wnjo* 
sek, by sejm zainicjował utworzenie komitetu pol­
skiego w  tej sprawie. Izba przyjęła nagłość wniosku

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek 20

kwietnia. Marszałek zamknął posiedzenie, życząc po­
słom wesołych świąt.

Sejmów? HOiPiisja śledcza.
©arszawa (Kor. w l.) Sejm uchwalił na po­

siedzeniu piąikowem komisję śledczą, która ma za 
zadanie zbadanie nadużyć przy wykonaniu ustawy 
sejmowej o dostarczeniu drzewa budulcowego na 
odbudowę. Komisja dostała daieko idące pe nomo- 
cnictwa, prawo przesłuchiwania świadków pod 
przysięgą, zawieszania winnych w  czynnoś-iach, 
oddawania winnych prokuratorom. Do korrsisj; zo ­
stali wybrani przez Sejm posłovi;e: Bry!, ks. Sy­
kulski i Hryckiewicz. Prezesem komisji został w y ­
brany p. Bryl.

Rewolucyjna propaganda komunistów 
niem t a GL Ś ąsku.

ODEZW A KOMISARIATU PLEBISCYTOWEGO PO L­
SKIEGO

Bytom (Pat.). Polski komisarjat plebiscytowy w y­
da f dra ludności Górnego śląsim następującą odezwę: 
Niemieccy socjaliści i  komun śei bezustannie zwotują 
liczne zebrania, na których radzą naa uzbrojeniem 
proletarjatu i  nad obwoianiem Górnego Śląska re­
publiką sowjetów. Agenci jch objeżdżają uórny śląsk 
podmawiając w  kopalniach i hutach do strajków i 
rozruchów przeciwko wojskotm aljantów i chcą użyć 
roootnika polskiego jako narzędzia do u trzym ani pa­
nowania Niemców na Górnym Śląsku. W iemy, że so­
cjaliści niemieccy rozporządzają olbrzymi ni środkami 
pieniężnymi, które czerpią ze źródła w rogiego ludo­
w i polskiemu, nje szczędzą też oni pien iędzy, aby ku­
pować dla swoich Celów Polaków o charakterze sła­
bym. Robotnicy! Bądźcie rozumni i stawiajcie silny 
opór nawale bolszewickiej agitacji socjalistów i komu­
nistów niemieckich, podburzających do rozruchów i  
strajków. Spisujcie i podawajcie ich adresy polskiemu 
komi3arjatowi plebiscytowemu.

FABRYKA KŁAM STW  PRUSKICH O POLSCE, 
rytom  (Pet,'. Hakatysiyczna „Ostdeutsche M ori 

gen post" podaje sensacyjną wiadomość, że z powodu 
rewolucji bolszewickiej w  Warszawie, rząd polski 
ledwie uszedł z życiem i  schronił się do Bydgoszczy. 
Nawet i Poznań nie jest już pewny. Wybrano Byd­
goszcz —  jak tłumaczy „Ostd. M orgm post'1 — dla­
tego. że mieszka tam dużo Niemców (!), którzy są 
żywiołem  spokojnym i tam rząd polski może czuć 
się bezpiecznym. Te kłamstwa jdemaskował natych­
miast Oddział PAT. i polski komisarjat plebiscytowy^ 
Ciągłe powtarzanie się w  prosi cc&Hnlrekej tego ro» 
azaju senzacyjnych wym ysłów dowodzi, że jest ta 
planowo zorganizowana akcja.

S trc jh  hDlejlnujy 
tu ifarsisiofc.

Warszawa. (P A T .) Skrajne żywioły próbo­
wały wyw oiać wczoraj strajk powszechny kolejowy 
w  węźle warszawskim. Na 15.000 kolejarzy węzia 
warszawskiego sirajkuje okoio 3000. Stacje i urzą­
dzenia kolejowe zostały obsadzone przez poste­
runki wojskowe, pociągi odchodzą normalnie, Sirajk 
miał być wyrazem protestu przeciw ustawie o  mi­
litaryzacji koleji.

Ronferenaje dalegałów związku zaroo* 
tn&eug z  posłami i ministrami,
Warsz.BOTB. (P A T .) Otrzymujemy następujące 

informacje ze źródeł autentycznych: Delegaci zw ią­
zku zawodowego pracowników Rzp. P. z posłami 
N. Z. R. i P. P. S. odbyli wczoraj popołudniu \v 
grrlachu sejmowym konferencję z marszałkiem sej­
mowym Trampczyńskim. W  konferencji tej brali 
udział: marsza.ek Sejmu Tratnpczyński, prezes
ministrów Skulski, min. kol. Bartel, min. spraw 
wojsk. Leśnie wąski i delegat kolejnictwa wojsko­
wego. Zostało wyjaśnione, źe ustawa o kolejach 
w czasie wojny nie zawiera tych 'wszystkich nie­
bezpieczeństw dla kolejarzy, o jakie ją posądzają, 
a przeóewszystkiem nie bosi charakteru rńilitcry- 
zacji koleji. Zabezpiecza ona ty lko prawidłowy ruch 
i całość koieji na wypadek wojny. Posłowie pod­
nieśli potrzebę wniesienia po ferjach do tej ustawy 
noweli. W obec tego p. prezes oświadczył, że o ile 
wnies.oną będzie przez kluby poselskie nowela,
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nosząca cnaraoter ^usznych ; uzasaomonycu po­
prawek i uzasadnienia, fakt ten 'me natrafi ze stro­
ny rządu na przeszkody. Po wzajemnych w yja­
śnieniach sprawy można być pewnym, że do prze­
szkód w  rucnu kolejowym nie przyjdzie.

ODEZW/I M INISTRA B A R Tofl 
Warzsawa (Pat.), Minister koieji p. Bartel w y­

dał do wszystkich pracowników kolejowych następu­
jącą odezwę:

W  porozumieniu z rządem podaję do wiadomość;: 
Uchwalona dnia 2i  bm. w  sejmie ustawa o kolejach 
W czasie wojny, do wniesienia której widział sję rząd 
spowodowany przedewszyStkkm koniecznością utrzy- 
fiiania ruchu kolejowego na obszarach wojennych, 
wywołała wśród pracowników kolejowych zaniepo­
kojenia. W obec tego uważam za potrzebne wyjaśn.ć, 
te  nieporozumienia te polegają wyłącznie na niewła­
ściwej interpretacji poszczególnych postanowień te; 
ustawy. Muszę zatein przedewszystluem stwierdzić z 
całym nads.uem, że rozpowszechniane w  prasie i  
nazwanie tej ustaw'/ rzekomo militaryzacją koleji, 
nie jest zgoć le -z istotą rzeczy, gdyz w  całej ustar' 
lwie nie ma o teru wziniliBfi, zasada zaś wytyczna tej 
ustawy podaje, że jedynie odpowiedzialnym kleruwr^t 

Kiem całego kolć.nictw a nav.™ w czasie wojny jest 
minister koleji żelaznych, co korzystnie wyróżnia tę 
ustawę w stosunku fdo ustaw wszystkich państw 
europejskich, które rozciągnęły w czasie wojny pra­
wo zarządzania kolejami całkowicie na wojsko. Art 
6 tej ustawy nie zawiera takie żadnego mebezpte-. 
czeństwa dla pracowników kolejowych, chcący ch W 
m yii początkowych artykułów ustawy wypełnić przy. 
jęty na siebie obowiązek ,a mogę stwierdzić ż całą 
pewnością, że postanowienia tego artykułu stosują s;ę 
W wypadkach grożącego państwu nieb zpicczeostwa 
w  równej mierze dc wszystkfoh jednostek także z poza 
sfer kolejowych, które chciałyby w  jakikolwiek spo­
sób przeciwdziałać utrzymaniu prawidłowego ruchu 
kolejowego w czasie wojny. Wyrażam niezłomną na­
dzieję, że pracownicy kolejowi, którzy dotychczas 
okazywali tyle poczucia obowiązku i byli cżynnikjem 
dodatnim w  obrocie zagrożonego państwa, pozostaną 
i  nadal na tern obywatelskiem sianowisku i nia da­
dzą powodu, aby postanowienia tego artykułu mogłyby 
być kiedykolwiek przeciw nim stosowane. Sądzę za­
tem, że jedynie błędna interpretacja przewodniej my­
śli tej ustawy mogła wywołać zaniepokojenie Wśródf 
pracowników koleiowych. Niewłaściwe interpretowa­
nie poszczególnych artykułów tej ustawy [ wynikają­
ce stąd nieporozumienia, Znikną z chv.5'ą ogłosze­
nia znajdujących się w  opracowaniu przepisów wy-, 
konawczych. Organizacje pracowników kolejowych, 
które nie mają żadnej podstawy dd przypuczczen.a 
że przy opracowaniu przepisów wykonawczych po­
stąpię w  odmienny sposób, jak dotychczas, mogą być 
nadal pewne, że w tym wypadku stać będę na straży 
ich żywotnych interesóów i skłonny jestem wysłu­
chać ich opinji.

■-----o—

Sytuacja w  Niemczech.
Dzfcs^ąrkł tys*ęey robotników uzbro­
jonych występuje przeciw wojskom 

rztjóicwym,
Wiedeń. (Pat) 'fś!U Komp. 26 z Monastyru 

(Muenster) w Westfoiji. Sytuacja w  zagłębiu prze- 
mysłowem od wczoraj zaostrzyły się. W alki nie 
zostały przerwane, lecz trwają dalej. W  Dortmund 
proklamowałio ponownie strajk generalny. S ły­
chać, że dżiesłąifn tysięcy uzbrojonych ro6otnl 
kńw odeszio w kierunku na Luyhen, aby tam wy* 
stąpić przed® wojskom rząjoroynt. Po za Dort­
mundem przyszło także w .nnych miejscowościach 
zagłębia przemysłowego do nowych starć.

Gabinet bcatieyjny w rSlemezecb.
tBiedcń. (Pat) Z Berlina donoszą, że wczoraj­

sze, do późnej nocy trwające układy między trze­
ma partjami większości, doprowadziły tak daleko, 
te można się liczyć z utworzeniem nowego gabi­
netu koalicyjnego. Wedle zgodnych doniesień dzien­
ników, gabinet będzie miai skład następujący: 
kanclerz rzeczy Mueiler, sprawy zagraniczne Ran- 
tzau-LandSberg (soe. dem.) albo Bsrnsdorf (der..), 
finanse Cuno (centr.), skarb Wirth (centr.), spra­
wiedliwość Haas tdern.), rolnictwo Schmidt (soc. 
dem.), koleje Beli (centr.), poczta Oiesbert (centr.), 
ministerstwo bez teki Dawid (soc. dem.).

Ffiipzaroiśi; socjaliści yclotri są wzięń 
udział w wspólnym rządzie.

W iedeń . (Pat) Z Berlina donoszą : Niezawiśli 
socjaliści po raz pierwszy od grudnia 1918 r ,  
oświadczyli gotowość do współpracy z rządem. 
Niezawiśli socjaliści- domagają się czysto robotni­
czego rządu, w  którym zasiadaliby nie tylko so- 
cją: śc-, ale taką# członkowie zw iązków robotni­
czymi chrześcijańskich i liberalnych. „Arb. Z tg.u 
donos:, że organ komunistów „Die rote Fahne", 
wychodząca w  Berlinie, w z jw a  niezawisłych so­
cjalistów, by usłuchali ewentualnego wezwania ze 
strony socjalistów prawicowych i wzięli uaział we 
wspólnym rządzie. W  takim wypadku kotnuniśc. 
uznają ten rząd i nie będą uprawiali polityki za­
machowej. '

Ofiary zamieszek to Niemczech.
Łydft. (P A T .) Radjo. Liczbę ofiar zamieszek 

w  Niemczech na początku tego tygoJnia obliczają 
na 8.00u zabitych, z czego na Berlin przypada 800.

LO TW H  UZNAŁA KEPUBLIKF UKRAIN?
Ryga. (Pat.). Łotwa uznała de facto niepodle­

głość rzeczypospolitej ukraińskiej i dyrektorjat Pettlu- 
ry za jej rząd tymczasowy.

—o —
GRANICA POLSK-NIEMIECKA

Poznań (Pat.). „Posener Tagbl.“  donosi, że m ę- 
dzykoałicyjna komisja graniczna na odcinku Piły po 
wysłuchaniu przed niedawnym czasem obustronnych 
życzeń gmin pogranicznych, ustaljia ostatecznie gra­
nicę. W  myśl1 tego oznaczenia część lasu należącego 
do miasta Pity ma przyoaśe Polsce, a zwł..szcza dwo­
rzec kolejowy Konigsblick. Również przypaść mają 
Polsce 4 gminy niem eekie Starszy burmistrz miasta 
Piły dr. Krause udał isię do Poznania, aby u przewodni­
czącego komisji granicznej gen. Duponta wnieść pio- 
test przeciwko tego rodzaju ustalaniu granicy. Jak 
donosi .Śehneidemuhler Ztg‘-, starania te starszego 
burmistrza n;e odniosły żadnego skutku

Rugowanie robomika polskiego na 
Ś l ą s k u

Cieszyn. (Pat) Na Śląsku panuje obecnie po­
zorny spokój, niemniej jefnak  Czesi pod wszelk i­
mi pozorami ściągają na Śląsk demobilizowanych 
legjonarzy, którzy nocami wyruszają na zbójeckie 
wycieczki. Rugi robotników polskich trwają bez- 
ustanku. Folakom ha obszarze czeskim W powia­
tach karwm kim i polsko-orawskim wstrzymuje 
się i odmawia aprowizacji. Górn.ków polskich w 
pozostałej zachodnich części Śląska Czesi starają 
się nakłonić do Opuszczenia organizacji polskiej a 
wstąpień a do czeskich. Cieszyn i jego  okolice 
roją się od szpiegów czeskich.

Bailerozycy zdemobilizowani wracają 
do Ameryki-

Ctfoń&ft. (P A T .) W czoraj przybył tu pierwszy 
transport zdemobilizowanych hallerczyków, w ra­
cających do Ameryki. Umieszczono ich w  jednym 
z obozów pod Gdańskiem, skąd w  najbliższych 
dntach odjadą do Ameryki na siatka Antiguna

CZWARTY OKRĄT POLSKO - AMERYKAŃSKI
Gdańsk. (Pat.). Wczoraj rano przybył tu czwar* 

ty z koleji dkręt polsko -.Amerykańskiego towarzy­
stwa żeglugi morskiej, wiozący 18 lokomotyw, znacz-i 
ną ilość maszyn rolniczych, ordz 70.000 worków mąki,

KOALICJA NIE PRAGNIE STOSUNKÓW DYPLOMA­
TYCZNYCH Z SOWIECKĄ ROSJĄ.

Wiedeń. (Pat.). Radjo. Z Paryża donoszą, że 
we czwartek wygłosił MiUsrand wjlzbie mowę w 
spi awćie pohtyki zugi anicznej, przyjętą przez zebra-, 
nych żywymi oklaskami. Mili/rand zaznaczył, że kom. 
licja odnowiła postanowienie nie wstępować w stosuti-i 
ki dyplomatyczne z sowiecką Rosją.

Gsnsraław is rnsyjssy u bolszewikdw.
„Echo de Parisa donosi, że gen. Kuropatkin 

stoi na czele administracji bolszewickiej Turkesta- 
nu- Gen. Brusiłów dowodzi czerwoną armją ope­
rującą w Transkaukazii.

finorgtniau ambasadorem w fifleksyku.
RotFy yorft. (Pat) Radio. Prezydent W ilscn 

zamianował byłego ambasadora w  Konstantynopo­
lu Morgeniaua, ambasadorem Stanów Zjednoczo­
nych w Meksyku Nominację tę przedłożono sena­
towi do zatwierdzenia. '

0 ratunek dla pracowników państwowych 
na kresach wschodnich.

Piszą nam z Tarnopola: Glos rozpaczliwego wo 
łania dia tych, co życia i trud poświęcili dla pań-1 
stwa, aby tu na wschodzie stać juko smaż przednia 
Polski i wykonywać ztece iia jej rządu, poniesie te>- 
m i dnami do czynników miarodajnych w Warszawie, 
wyjeżdżający tam prezes i organizator towarzystw 
i  zespołów urzędniczych, p ro ’ . (Zygmunt Turecki z Tar­
nopola Od października z. r. powołał on ao życia 
.Okręgową, stalą delegację pracowników padstwo- 
>wych‘‘ . obejmującą wszystkich pracowników państw, 
miast wschodnich aż po Zbrucz, zawiązał ,,Komitet 
dla odbioru depułatów rządowych'1, zjednoczył wszyst­
kie konsumy w  jedną , hurtownię towarową1*, nadto 
wznowił przed wojną dobrze zorganizowane ^towa­
rzystwo budowlane*1, oe.em budowy domów dia Kątem 
dziś w  zrujnowanem mieście mieszkających urzędni­
ków. Stanąwszy na czele tych towarzystw, rozwinął 
energiczną działalność na każdem polu tego zespołu, 
podnosząc na duchu ciężką walkę o byt toozących, 
pracowników. I szłaby ta owocna praca nieźle na 
wewnątrz bo jakoś o swoich siłach przetrzymaliśmy 
iuż zimę ciężką, gdyby tylko trochę więcej doznać 
mogliśmy opieki władz naszych z zewnątrz. Ale gdy 
pomysły nasze w  wydostawaiiiu żywności w okolicy 
już się wyczerpały, gdy tu  |UŻ niczego dostać nie 
nie możemy, ani chleba me mówiąc o tłuszczach i  
i mąue na święta —  zaczęliśmy wołać o pomoć do 
władz pisemnie i telegraficznie, ale daremhc. Ze­
braliśmy się w ięc na narady i postano w jLómy w y­
słać naszego prezesa, aby gdzie należy ustnie nasze 
rozpaczliwe położenie przedstawił. Spodziewać się na­
leży, iże ten głos, nie będzie głosem wołającego na 
puszczy...

Przez szkło powiększające.
Kochany „\Sieku Kloaty“ l

Coś od pewnego cżasu nie jesteś w  humorze, 
kochany Przyjacielu wraz z mędrszą Tw oją  sio­
strzyczką „Now ą Reformą", kfora w r. 1918 za­
padła na katar żołądka. Świat stracił dla Ciebie 
urok Wczoraj napad!eś równocześnie na postę­
powca Patka, ludowca Dąbskicgo i zjednoczeniowca 
Dąbrowskiego. Żaden z nich nie przypadł Ci dó 
gustu.

Gdybyś był kochany „W ieku", pismem po- 
ważnem, mającem podkład ideowy i cel określony, 
Który reprezentują pisma takie jak n. p. „Robotnik* 
i „Dziennik Ludowy* lub ^Gazeta Warszawska* 
i „S łowo Polskie*, tobyśmy Ci odpowiedzieli po­
ważnie i może trochę nebesztali. Na Ciebie jednak 
nie można się gniewaó.

W iem y, źe jesteś W złym humorze, ale nie 
wiemy o co ci chodzi i jakiej myśli służysz. K łó­
cisz się z narodowymi demokratami, wymyślasz 
socjalistom, napadasz na ludowców, a!e w  jakim 
celu, tego nikt nie odgadnie —  bo T y  sam nie 
zdajesz sooie z tego spray, tak samo jak nie po­
trafisz sobie stworzyć własnej fizjognomji dzien­
nikarskiej. Artykuły Tw o je  są zbyt niemądre dła 
inteligencji, a sensacje zbyt nudne i spóźnione dla 
dorożkarzy. Nic dziwnego, przepisujesz informacje, 
nie powołując się na źródło. (Tak s.ę stało z na­
szą informacją o napadzie Litwinów na wojska 
polskie, którą otrzymałeś telefonicznie w  parę go 
dżin po poiawieniu się jej u nas) Jedr.ą mass 
bezsprzecznie zaletę —  nie traci się nigdy zbyt wiele 
czasu na odczytywanie Tw ych  szpalt.

Nie gniewaj się więc, kochany Przyjacielu, 
bo nie jest Ci z tern do twarzy. Możemy Cię tylko 
co do jednej rzeczy uspokoić: pos. Dąbski ma
co najmniej tyle zasług i kwalifikacji rta polu po- 
lityeznem co całe towarzystwo z Ul. Sokoła na 
wszystkich terenach, które pracą swą obejm uj.

dft
— o —
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„APOŁŁO" Dziś E c c e  h o m o  C h r y s t u s  (Rti9 Przecudny wJosUi film „Cei^ES** 
z rdporoiednią ilustracją muzyez.

K u r f e r  Ł io s io s k i
to 11-gim kwartale 1920 r.

W  kwartale tym „K U R J E R  L W O W S K I "  
drukować będzie przyobiecaną nam nowelę naj­
znakomitszego współczesnego polskiego pisarza

Stefana Żurowskiego.
Oprócz tego obiecał nam ŻEROM SKI

najbliższą swoją wielką powieść.
W  fejletonie drukować będziemy —  obok 

.Top ie li" Sieroszewskiego —  utwory wybitnych pi­
sarzy z  wszystkich dziedzin życia kulturalnego m. i. 
pom;eśc:my mebawem szkic „Podróż do W ilna" 
znakomitego pisarza i stylisty

Władysława fBitroickiego.
Oprócz tego dla urozmaicenia treści pisma 

wprowadzamy dział lekkich fejletonów aktualno- 
satyrycznych.

Baczną uwagę w  dalszym ciągu zwracać bę­
dziemy na

dział polityki zagranicznej
nie zaniedbując przy tern spraw wewr.ęti znych. 
Pracować będziemy w  dalszym ciągu nad rozsze­
rzeniem

sieci korespondentów z miast polskich i z za­
granicy.

Pozyskaliśmy współpracownictwo

stałyeh korespondentów z frontu.
Pierwsze korespondencje z frontu wołyńskiego 

już umieściliśmy.
Walcząc z trudnymi nad wyraz warunkami 

wydawniczymi, podwyższaniem cen i brakiem pa­
pieru, starać się będziemy o dostarczanie Czytelni­
kom urozmaiconej, solidnej i interesującej treści — 
w  oczekiwaniu chwili, kiedy powrót do normal- 
nycn warunków pozwoli pismu, duszącemu się 
w  zbyt wąskich ramach, na pełny i nieskrępowa­
ny rozwój wydawnictwa „Kurjera Lwowskiego".

l i r o n i R a .
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. DC. 6 P., Pa lm ow a ; gr. kat. N 5 P., 
HI. 8. Jutro rz. kat. C yryla  d.; gr. kat. Sav»yna. Wschód 
słońca 5*48, zachód 6-27.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W  niedzielę o  3 pop. „Asystent*, sztuka —  o g. 7 w. 

„Noc w  W enecji*, operetka.
W  poniedziałek po raz p ierw szy „Saul k ró l", dramat 

w  5 aktach E, Jędrkiew icza, z pp. Barwióską, Nowackim, 
Frąezkowskim , Barwińskim , Kozłowskim , Michułoy.iczem, 
Okornickim , Ratschką, Batogowskim , Bieleckim, W iiand, 
Żm ijewską, Czakim, Larzw iczem , Romanem H ierowskim , 
Ryb icką

—O—

W e  L u o D i e .
—  Bohaterom Racławickim w hołdzie. T e ­

goroczny obchód pamiętnych walk zwycięskich na 
polach racławickich, ui ządzany od szeregu lat przez 
stowarzyszenie „Gw iazda", rozpocznie się dziś, 
w  niedzielę, uroczystem przedstawieniem w  sali 
„G w iazdy" (ul. Franciszkańska 1. 7). Amatorowie 
oaegrają 4-aktową sztukę Aaama Staszczyka „Bar­
tosz G łowacki", w  której występują postacie doby 
Kościuszkowskiego powstania. W  przedstawieniu 
weźmie udział orkiestra Sokoia IV , pod batutą A. 
Osady. Początek o godz. 7.

W  niedzielę Wielkanocną, po południu, o go­
dzinie 5, jako w  dniu rocznicy bitwy racławickiej, 
odbędzie się u stóp pomnika Bartosza Głowackiego, 
w  oarku Łyczakowskim, tradycyjne zebranie, które 
uświetni przemówienie ks. biskupa dr. W ładysława 
Bandurskiego. Przemówi też reprezentant ludu pol­
skiego, powiatu lwowskiego. Na pomniku złożony 
będzie wien.ee. Po raz pierwszy weźmie udział 
w  tem zebraniu, w  myśl rozkazu władz wojsko­
wych, kom pan ja honorowa wojska polskiego z or­
kiestrą, oraz delegacje załogi lwowskiej.

—  Kia dom dla dzieci polskich nad morzem, 
który ma zostać zakupionym dzięki zabiegom za­

cnych nauczycielek lwowskich, pod przewodem 
dyrektorowej pani Kruszyńskiej, odbędzie się zbiór­
ka uliczna w  dzień resurekcji. Zbiórka ta udać się 
powinna znakomicie; zasługuje na to w  pełni bar­
dzo piękny i szlachetny cel. Należy sobie w  no­
tatniku zapisąć datę 3 kwietnia. Pamiętajcie o 
dziatwie!

—  Journal de poiogae w  N-trze 2 z 25 bm,. 
podaje obszerny wyjątek z umieszczonego u nas ar­
tykułu A lfy  o „Rew izji traktatu*1.

—  Z  uniwersytetu lwowskiego. W pisy na 
półrocze letnie, czyli na 3 trimestr toku akademi­
ckiego 1919/20. rozpoczs nają się dnia 1. kwietnia .
br. i trwaią dla medyków wojskowych do dnia 8.. nrndzież motoru Benzynowego. W  ulicy
dla innych słuchaczy do dnia 14. kwietnia br. Po- j Stawowej, nad Peitwią, skradziono ubiegłej nocy 
nieważ wykłady dla medyków rozpoczną się 8-g o ! motor benzynowy, wartości 100.000 kor. Dwóch
kwietnia, wszystkie inne zaś 15. kwietnia br., a z e L Stróże'1’. którzy' pilnowali maszyny, aresztowano,
względu na pp. otrzymujących urlopy wojskowe

kunastu włamań i Kradzieży nie tylko we Lw ow ie i 
na prowincji, ale nawet na Śląsku po ucieczce 
z więzienia zdołał już zorganizować swą bandę. 
Aresztowano go wraz z towarzyszami w  czasie 
wyprawy nocnej. Dotychczas nie dowiedziano się, 
kto miał dostarczyć łupu szajce.

W  czasie aresztowania bandytów musiano u- 
żyć broni palnej. Jednemu członkowi sząjią udało 
się zbiedz. Prócz Gessnera. aresztowano Aleksan­
dra Sobkowa. Józefa Ziobrę, Jana Piotrowskiego i 
Kazimierza .Majchra. Aresztowani wspólnicy Gess­
nera są dezerterami i wszyscy bezprawnie nosili 
oznaki sierżantów.

trwać mogą tylko do 1. lipca, przeto senat aka­
demicki uchwalił, iż wyklu' za tym razem wszel­
kie wpisy spóźnione. Ścieśnienie bowiem tak skró­
conego czasokresu wykładów pi zez jakiekolwiek 
ulgi co do terminu wpisów jest niedopuszczalnem. 
Uprawnieni do wpisów mają w  terminie pow yż­
szym wnosić podania należycie ostemplowane. 
Bliższe warunki ogłoszone na czarnej tablicy w  
uniwersytecie.

—  Młodzież 1. szkoły realnej urządziła one- 
gdaj w  sali „G w iazdy" uroczysty wieczór ku ucz­
czeniu wiekopomnej chwili połączenia ziem pol­
skich zaboru pruskiego. Komitet uczniów VII. kl. 
pod przewodnictwem prof. T . Urbańskiego doło­
żył starań, aby uroczystość miała charakter pod­
niosły. Przemówił w  pięknych słowach prof. Ur­
bański, nakreślając obraz historyczny i dzisiejsze 
doniosłe dla naszego narodu chwile. W  części mu­
zycznej wzięła udział młodzież szkolna, a chór 
wy'konał poprawnie kilka utworów, reprodukowała 
się też z powodzeniem orkiestra mandolinistów, 
złożona z  realistów. Na zakończenie odegrała nao- 
dzieź sztukę Raczkowskiego .W óz  Drzym ały", 
wywiązując się z ról bez zarzutu, do czego przy­
czyniła się niemało praca reżysera „Gw iazuy" 
p. Marjana Lecha. Publiczność bardzo licznie ze­
brana i grono profesorów, oklaskiwali szczerze 
wykonawców. Dochód z wieczoru przeznaczono 
na cele plebiscytowe kresów zachodnich. Szlache­
tną inicjatywę naszej młodzieży, która dała już 
dowód patrjotvzmu, stojąc w  szeregach obrońców 
Lwowa, należy szczerze pochwalić, że i nadal nie 
zapomina o swoich obowiązkach narodowych.

—  Błazeństwo. Jakiś „pisarz" „Wperedu* w  
z ~ -

„Krajane Towarzystwo zaliczkowe urzędników we
L w o w ie  uw iadam ia swoich P. T. Członków , że podług w y ­
jaśn ien ia Zw iązku  Stow. zarobk. i gospod. spodziewać się 

należy albo zniesienia albo znacznego ograniczenia mora­
torium  Leży  przeto w  żvw otn ym  interesie P. T. Człon­

ków , aby jak  najwcześniej przystąp ili do uregulowania 
swoich zobow iązań, zw łaszcza wekslowych , a to dla unik. 
nięcia poważnych kosztów , gdyby uregu lowanie to  nie na­

stąpiło przed upływem  moratorjum**. 2281

Sppzedri kapeluszy
i najp iękn iejszycn  m odeli w iosennych  odbyw a się codzieu-

Hslany Waitosiowej
przy ul. Łozińskiego 1. 4. parter. Ceny bardzo przystępne.

Sili Htfi SSiowyk w a l i f i k o w a n y c h  o-
chroniarek, zam iłow anj'c ’i  w  swym  zawodzie, do pow ia­
tó w  p leb iscytowych nad W isłą  i na W arm ię, za Wysokiem 

wynagrodzeniem . —  Zgłoszenia p rzy jm u je :

Biuro Żjedn, pcJ chcześć. Tow. Kobiecych,
Ossolińskich 11 we w tork i i n iedziele od godz. 11 do 12.

K o io i in fk j f y .

Komunikat teatralny. W e czwartek, piątek i 
sobotę 1, 2, 3. kwietrna, kasy teatralne będą o- 
twarte tylko w godzinach przedpołudniowych.

Dnia 30. marca we wtorek w  sali Tow arz 
Politechnicznego ul. Zimorowicza 9., o g  7«mei 
wieczorem wygłosi odczyt p. Marja Jaworska pt.: 
„Życie polityczne w  dobie obecnej". Ze względu 
na aktualność tematu i jego znaczenie dla kobiet.

rubryce z „Dnia", donosząc o odznaczeniu Lw o- j spo^iew ąne jes( liczne grono słuchaczy. -  Cena 
wa za b ra ters tw o  krzyżem „V i,o iti milltari", k o ń -!wstf *  na« w yc za j niska 2 Mk. Bilety do nabyć,a 
cz> takim błazeńskim dowcipem: „Gdym ja to w  d£ u Prz y .kas!e> wcześniej w  Kom,te
przeczytał jednemu robotnikowi, zapytał się on ■ cie Obywatelskim Polek, pl. Akademie i 1.

„C zy teraz L w ów  będzie miał więcej chle

2287

mnie
ba? '1. Na to pytanie nie mogłem mu dać odpo­
wiedzi, choć chciałem... Bałem się powiedzieć mu 
prawdę... *

—  Prezydent poezt i telegrafów we L w o ­
wie p. Tom asz Bieniawski wyjechał dnia 25. bm. 
w sprawach urzędowych do W arszawy. Kierowni­
ctwo dyrekcji poczt objął wiceprezydent inż. Józef 
Makarewicz.

—  Ojablik drukarski. W  korespondencji war­
szawskiej, zamieszczonej w  numerze wczorajszym 
„Kurjera Lwowskiego0, skutkiem pomyłki drukar­
skiej —  znalazł się ustęp następujący: „Dzięki 
s u b w e n c j i  rządu przychodzi obecnie z  Gdańska 
zamiast 30 wagonów, już 300 wagonów towarów 
dla Polski" —  podczas gdy miało być „dzięki 
z ab i e g o m  rządu".

—  Wykolejenie się pociągu ciężarowego na­
stąpiło na linji kolejowej Lwów-Stojanów 25 b. m. 
na stacji Rudańce, czwartej od Podzamcza. W yk o ­
le j się mianowicie parowóz i kilka wagonów, któ­
re przewróciły się i za :arasowałv przejazd innych 
pociągów Dwóch pracowników kolejowych od­
niosło przytem silne potłuczenia.

—  Ujęcie bandyty po raz trzeci. Podczas 
wczorajszej obławy nocnej urządzonej przez kie­
rownika gródeckiej ekspozytury policji Kozakiewi­
cza, ujęto po raz trzeci Franciszka G.isr.ersi, o 
którego drugiej ucieczce z \v:.-;zienia na cytn ief

Dyrekcja koleji państwowych we Lw ow ie 
donosi: Z  dniem dzisiejszym podejmuje się z po­
wrotem ogólny ruch pociągów osobowych na szis- 
ku Lwów-Stojanow  i Sapicżanka*Krystynopol.

Z  dniem 1, kwietnia 1920 r. otwiera się przy­
stanek Obroszyn położony między Lwowem  a 
Stawczanami na szlaku Lwów-Sambor w  kin:. 
10 571 dla ruchu osobowego i ograniczonego ru­
chu bagażowego.

Zaktad chyrowski zawiadamia, że egzamin 
wstępny do I-ej kl. odoędzie się we wtorek dnia 
22. czerwca b. r. egzaminy do wyższych klas, we 
środę dn. 23. czerwca.

Uprasza się o rychle zgłoszenia tak do klas 
gimnazjalnych, jak do przygotowawczych pod adre- 
rem rektora, ks. Józefa Sawickiego (Chyrów, Kon­
wikt, Małopolska;, który udziela wszelkich infor­
macji. 2272

Strajk urzędników asekuracyjnych, w niektórych 
pismach pojaw iły  się notatki, douoszące o ukończeniu straj­
ku urzędn ików  asekuracyjnych T ow arzystw  zakrajowych .

W praw dzie  w  w iększej części reprezentacji lwow skich 
już pracę podjęto, jednakow oż nie w szędzie  jeszcze  spór 
zażegnaj*-

Jeszcze pewna liczba u rzędn ików  n ie pracuje, jakkol­
w iek  i tu rych ło  spodziewać się naieży za łatw ien ia sprawy.

Skoro praca w szędzie  podjętą zoscanie, będziem y uwa­
żali za nasz obow iązek  podać do w iadom ości opin ji, która 

! u.im okazała ty le  sym patji, w yn ik i tej wa lk i, bo okaże się 
tego żc urzędnicy tych Tow . i po znacznym  sukcesie

wspominaliśmy przed tygodniem. j w yw alczonym  przez strajk, ciągle jeszcze są najgorzej płat-
Gessner niebezpieczny bandyta, sprawca k il- ’ ®ymł urzędnikam i pryw atnym i, 2280
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Od soboty 27. do środy 31. bm. włącznie wyświetla kinoteatr Ć I i i 2 H l £ i t H  (ul. Akademicka 8)
f i a d z w y c z a ny  o b r a z  p a - •  ® fl| Nad program : Dramat osnuty na tle św iąt

s y j n y  w y t w ó r n i  a th e  # 0%  W ielk iej nocy, cudownie kolorow any

w 5 częściach p. £ # ^ 0 6  1  1 1 1 6 1 1 0  L u r y S l U S C *  f

W e t t r o i o g j a

f
Z  S E R E T N Y C H

Władysława Wanda Hnatyńska
żona porucznika żandarm erji 

zm aria dnia 2 . marca 19 O r., zaopatrzona tw . Sakra­
mentami, w  28 roku życia.

Obrzęd poorzcbowy, na k tóry zaprasza w  głębokiej 
ża łob ie pogrążony mąż z córeczką i rodziną, odbędzie się 
w  poniedziałek dn;a 29. marca 192U o godz. 5 popołudniu 
z domu żałoby p rzy  ul. S zym onow iczów  29, na cmentarz 
Janowski.

Bolandja zabezpiecza granice
przed Niemcami.

Haga. (Pat.). Holenderska Agencja telegr. do­
wiaduje się z miarodajnego źródła, że holenderskie 
ministerstwo wojny w związku z wydarzeniami w 
Niemczech poczyniło odpowiednie Zarządzeni i celem 
uniemożliwienia ewentualnego naruszenia gruitjcy ho­
lenderskiej przez Niemców1.

r%fc! &*• c l e s l a n e .
(Za rubrykę tę redakcja nie bierz? odpowiedzlalnoScii.

uleczalne
j e ż e l i  org;. 
nizm  jest o; 
pornym. Od 
pornym  jes 
©ii, jeże li nei 
wy, mózg 
stos pacierze 
■wy posiadaj; 
dostateczną i- 
lość pokaiSni 
d la rtich iric-- 
zbędnego (!e 

cy ly n y ;.
Ner\'iVit jtJŚ 
ow ym  środ 
hieni uzdra­
wiając? m ner 
Wy, dającym
Organizmowi n a ..mm s,;v. < iz .s .o s ć
Ncrv iv  t usuwa wskutek tego' wszelk ie objawy, ja k : ból
g łow y, m igrenę, bezenność, bicie serca, lęk i t. d Nerv iv it  
zw alcza w ięc pośrednio w szelk ie choroby przez odżyw ian ie  
systemu nerwowego. NerV'Vlt otrzym ać można w e wszys­
tk ich  aptekach i składach aptecznych, —  hurtow n ie: 

A j J t f c l i n  j V t i U . o i a s z a .  1372

o<>. s. m i k o ł a j s k i
cl. Śniadeckich 6. II. p. ord od godz. 3—5 popoł.

w  chorobach wewn, I chor. dzieci. i

Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki
ordynuje L w ó w  ul. RomiunAólezu 3. parter (przedłużeu le 

uF, Akadentićklej). 45

| „ C h i o  P a r i s i e n ^
poleca wielki wybór modeli. W róciłam z za­
granicy przywiozłam najnowsze kapelusze.

S. Lfubertowa Akademicka 5 . 227Ó

Zmiana gabinetu w ]ugosiaroji.
Belgrad. (K or. w l.) Gabinet Proticza podał się 

do dymisji. W  kołach politycznych liczą się z po­
w ierzeniem  utworzenia now ego gabinetu dotych­
czasowem u ministrowi spraw  zagranicznych, drowi 
Trum biczow i, który został powołany z Paryża. 
T ekę m inisterstwa spraw wewnętrznych ooejm ie 
prawdopodobnie dr. Smodlaka (klub bezpartyjny), 
ministrem spraw zagranicznych zostałby W eta  
Pavlović, delegat Jugoslawji na konferencję po­
kojową.

Nowy gabinet włoski.
Rekonstrukcja gabnetu  w łosk iego przedstawia 

się jak  następuje. Prezjdentura i min. spraw wewn. 
Hitii, w iceprezydentura i skarb państwa Luzzatti. 
min. spraw zew . Sciakajaj min. finansów Schan- 
zer, nnn. sprawiedliwości Mortara, min. rolnictwa 
Falcioni, nnn. robót publ. de Nava, ośw iaty Tor- 
re, poczt i telegrafu Ferraris, w o jny Vonchi, ma­
rynarki de Nicolas, min. ziem  odzyskanych Raine- 
ri. kiinisterstwo kolonii prowadzić będzie tym cza­
sowo, jak  donosi „Echo de Paris*, prez. Nitti.

W  now o ukonstytuowanym  gabinecie repre­
zentowane są wszystk ie partje z  wyjątk iem  socja­
listów i kato.ików.

—o —

Kinienburg marzy o prezydenturze.
Jeszcze przed rewolucją w  Berlinie doniosty 

były gazety angielskie o kandydaturze Hindenbur- 
ga  na prezydenta republiki. W edle „Tem psa* 
i „E cho de Paris* rewolucja miaia g łów n ie  na ce­
lu wyniesienie je go  na to miejsce. Rewolucja jed ­
nak upadla, okazała się niezbyt w  Niem czech po­
pularna, zatem i Hindenburg by swej  popularno­
ści nie stracić potępił ją, rozkazując wojakom  re­
akcyjnym  ustąpić a w ypow iadając się za rządem 
konstytucyjnym , Jak twierdzi „H um anite" to tylko 
dowód, że nie rezygnuje ze swoich zam iarów.

—o—

Przymierze fra»ieus!ło-angielsbo-belgij* 
j shie.

»E ch o  de Paris* donosi, ze A n g lja  zobow ią­
zała się na przeciąg 5 lat dostarczać Belgji porno 

1 cy w  razie zaatakowania jej przez N iem cy. N a­
stępnie zobow iązania Anglji objąć ma L iga  naro­
dów. Francja ze sw ej strony zawarła z Beigją re- 

! gularne przym ierze Wie 'zyste, zobow iązując się 
Dez zasirzeżeń dać Belgii pomoc w  razie potrzeby.

■—o—■■■■■■ aBS&fipcmwis ze-*, .

Bgipt ogłasza niepodległość (?]
W edle doniesień „Hum anite* Zgrom adzenie 

prawodawcze Egiptu uroczyście ogłoś.lo  niepodleg­
łość Egiptu, dz ełlńik ten twierdzi, że autonomja, 
którą A ng lja  o fiarowuje Egiptow i nie zaóów oli 
kraju.

• I \

Piranii ppiei a v/ Konstantynopolu.
Z  „GśćżwaW re R om ano* dÓwiaaUjemy się, że 

w  Konstantynopolu odsłonięty został r r zy  w spół­
udziale i staraniem przedstawicieli muzułmanów 
i izraelitów  pomnik papieża Benedykta X V . za dzia­
łalność je g o  w  czasie w ojny. Pomnik nosi napis 
„D obroczyńcy ludów, bez względu na narodowość 
i na religję, W sch ód ".

Arcydzieło W EKTORA H U GO  w 6 aktach pt.

PRACOWNICY m O R Z I I
Dramat ten wykonany jest \r Paryżu przez artystów komedji francuskiej. 
Nadto: prześliczne zdjęcie: TTSTC3 - O I 31 JV1 J3Ł  I M E G O

Kamienicę u!. Z morowteza Lez 
tuż p z y  uf Akademi­

ckie) z wiezdową bramą do na­
bycia za cenę 560.00 1 Marek

Ifamipnipo 11 n ow ą  z komfortim przy
n a i l l l & l l l t f Y  u l Tarnowskiego z ogr c lk iem  z

Kamienicę
Kamienicę

wolnerr.i latami do nabycia za ce­
nę 450000 Mar k.

II. plętr. nówą z narosłą t  wolflemi 
latam b< czna Listopada d o  nabycia 
za 25 .000 Marek, 

nową II. piętr., solidnej bu to w j 
z komfori m, / wolneml latami, 
przy bocznej Leona sapie&y do 
nabycia za 450 000 M rek 

i / *’• P-4tr. z wiazdową bramą ilużem 
f k i l l l l l C I I I b y  podwórcem ze sklepami, nadające 

się do celów przemvs owych, bez 
komforin przv ul Lentu Sapiehy 
do nab ci a za 450 000 Marek. 

IC a r rW P n ip P  nową Ul oietr. solidnej budowy z 
l% a l l i lC I I I u ę  nadzwyczaj nera komfortem z wol- 

nemi latami w sródm eściu tuż 
przy p . Akademickim do nabycia 
ze. 1,100.090 Marek. 2129

Ifd m tbn ip fi ii. p' ;tr. z ko fortem, boczna Sa- 
l \ a l l l l c l l l u ę  piehy tui koto Tech ikl do nabycia 

za rj3D.u00 Marek, 
a r t lS a n l^ P  !*• P* >,ir- ,!CW4 z komfortem przy 

l \ a i l l l C l l i b ę  uk. Bonifratrów. boczna Łyc akow 
sklej do nabycia za cenę 320 000 M .. 

M f i j łh  I plętr. o 10 u p o o ja c  z komfortem bo- 
" ■ • ' Y  czna PotocklgO do naoycia za 360.000 Mk.
Ma na sprzedaż: ajencja „Fortuna* Lwów, 

Frydrychów 8. Ili. p. od 3 5 pop.

Piórowa realne śćw  zdrowej oko licy  Lw o­
wa, obok dużego szpll-

 _____________  kowego lasu, oddalona
12 kim. od l.w oua , od stacji kole ji 8 m. drogi pieszo, 
w  tom 63/4 morga gruntu ornego, ‘ /a m orga laskn */. m or­
ga ogrodu w arzywnego i sadu ogrodzonego siatką. Budynki 
wszystkie nowe solidnej budowy kryte dachówką. Dom 
w  stylu W illi m urowany z kom fortem  o 5-u dużych jań- 
nych pokojach, parkiety, piece kaflowe, spiżarka 2 przed­
pokoje na p iętrze 2 pokoje z balkonem, stodoła budowana 
nową dachówką kryta jakoteź stajnia, studnia na podwó­
rzu. Oósiane jest 3 m orgi na resztę nasienie się -najduje 
I 8 m 1 kartofel, lnspekta założone i zasiane, eałość w  je ­
dnym  kawad.u, w zorow o  urządzona, do sprzedania dla re» 
flektanta zamożnego za cenę ostateczną 2130.000 Marek poi. 
dług 28.U00 Marek. — Gospodarstwo i część m ieszkania 
stosownie do um ow y każdej chw ili do objęcia. —  T y lk o  
poważni reflektanci zgłosić się m >gą do agencji „F ortu n a* 
Lw ów  Frydrychów  8. III. p. od godz. 3 5 popoł. 2227

j H f i a r y s i c i m a * *  (pi. 5). ^ K o p e p i u k ^

Nauka i twchcwanle. Kupno i sprzedaż.

u m  u i iflU B ŁY ftS K IE  walce, kamie- 
nie, purlaki, transmisje, 

pasy, turbiuy, m otory, dostar­
cza „P ilo t*  Lw ów  Batorego ł- 

1093

W P IS Y  na rozpoczynające się 
dnia 7 . k w ie t i j l a  br., ą o w e  
k u r s s :  1) r a c h u n k o w o ś c i  
n a ń s t w a w e j ;  2) h a i t d i c m e :
b e i j k o ^ y  1 t o w a r o w y  oraz 
zgłoszenia osób teoretyczn ie
z buchali, obzuąjom ionych do 
prac w k a n t o r z e  p r a s t j c z -  
n » m —  przyjm uje codziennie 
do 2. kw ielitia , od 3—5 popoł,
K o n c e s  P r a k t y c z n e  K u r s y  

r a c h u n k o w o ś c i

n u r a  e mKubkowa 1. 38.

M jA S IO N A  pastewne, warzy- 
wne i kw iatow e wysyłam  

jak długa żapas s łu dzy , Za­
kład ogrodn iczy Ignacy P fle  
Bochnia. Cenniki na żądanie 
aarm o i opłatnie. 1401

KUPIĘ TOKARNIĘ
d o  ż e l a z a  i  m e t a l u  

aebrze zailacc*
m u r ó w
r a i e e h a n i f t ,  Ź ó ł b i e H i .

2 17 4

B KKCJ1 lub popołudniowego 
'  — zajęcin poszukuje słuchacz 
akadeinji handlowej. Zgłosze­
nia fcjczakowsKa 13 . U. p. 
Stroióska J.

Posady i prace.

■ 9 Z Ą D C A  ekonom z długo-
•  *  letnią prak lyką w  w ięk 
szych majątkach poszukuje 
posady, r.ajchęiniej do króle­
stwa. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm inistracji Kurjera L wow. 
poh „K . S Bządca*. 2224

M *U P L J Ę , sprzedaję, zam .t- 
niam różue m arki pocz­

tow e bez względu na ilość. —- 
Zgłoszenia Antoni Solecki Ł y ­
czakowska 15 . 2169■ jJZĄ D G A dóbr lat 36 żona- 

•  ® ty  teor. i praktycznie 
obeznany w  gospodarstwie 
poszukuje ód 1 . kw ietn ia br 
posady zarządcy dóbr lub za­
rządu fo lw a iku  w  w iększym  
m jątku. Zgłoszenia do admin. 
„K uriera* pod W. Sl. 2 2 4 8

U też tid B ttO lilB M W iłteS H tó t

l/ U P IE  obrazy w yb itnych  
• »  m alarzy polskich i m eble 
antyczne. Zgłoszenia p lsem n»: 
Adm inistracja „Kurjera- A* 
mator. 2216
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O B W I E S Z C Z E N I E .

i l g

S e l e m  u k o n s t y t u o w a n i a  s i ę  Z w i ą z k o w e  Z a k ł a d y  p r z e m y s ł u  i b u d o w n i c t w a  f l falnn T l F i i n u H l f l u i n  w e
S p ó ł k i  d k c y jits j p o d  f irm ą  ę fw a j f łL w J P a S  d r z e w n e g o ,  — S p ó ł k a  a k c y j n a .  — odbędzie się B»UciJtUttjl)US " f i l i l o  Ł y iU i uu u l G U i G  L w o w ie  
w d n i u  1 0 . k w ie tn ia  1 9 2 0  r,  o i o d z .  4 . p o p o ł .  w s a i i  p o s i e d z e ń  B a n k u  p r z e m y s ł o w e g o  p r z y  ul.  3 - M a j a  9 , z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z .  d z i e ń . :

1) Powzięcie uchwały co do założenia Towarzystwa akcyjnego i co do ostatecznego ustalenia treści kontraktu spółki (sta­
tutu; według brzmienia zatwierdzonego przez W ładzę państwową. — 2) Przedłożenie potwierdzenia, orzaz koncesjonarjuszów pod­
pisanego, że cały kapiuł spółki, w  § 8 statutu ustalony, w  kwocie 40,000.000 marek polskich, zcistftł w  jbalości gotówką wptacony 
i oddany do dyspozycji spółki akcyjnej/Gdyby wpłaty uskutecznione były u trzecich c ób, v»- instytucji bankowej lub w  innem 
miejscu, przediożonem będzie pot wie: dzenie tego złożenia w  oryginale, lub uwierzy ulnionym odpisie. -- 3 ) W ybór 10 członków-
Rady Zawiad. na pierwszych lat 5 admin., tudzież 3 członków Komisji rewizyjnej i 2 zast. na czas do zamknięcia Waln. Zgrom, 
które ma powziąć uc:nv..ię o bilansie rocznym za pierwszy rok adminLt acyjny spółki. — i )  ŁVniosła cziomców.

Uprawnieni do wzięcia udziału w  tem WairfSrn Zgromadzeniu s? założyciele spółki akc., którzy cały kapitał akc. wpłacili.
Zarazem  zawiadam ia się, że  W a lne Zgrom adzenie p o w y ż s z e  jrst zdolne -do r ow  d ?.ciSu :bu\ !, jeżeli conajm niej czwarta 

część w szystk ich  subskrybentów akcji, reprezentujących przy najmu ej jedną czwartą część kapitału zak ładow ego oędzie osobiście 
obecną, lub zastąpioną przez pełnom ocników.

Z a ł o ż y c i e l e  S p ó ł k i  :
B a n k  p rze m y s ło w y  M a  K ró le s tw a  G s lią ji  i  L o d o m e rji % W iH M e in  tra ^ o w s k le m  w e L w o w ie ,

G a lic y js k i Z ie m s k i B u k  k re d y to w y , T o w arzy s tw o  akc .t-n e  we L w o w ie ,
„ O lK O S “ , P a ro w a  F a b ry Ł a  s to larska  w e L w o w ie , S p ó łk a  *  o g ran ic zo n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią

S tan is ł w  E r, fL u ien i. 22rs

B a c a o ś ś !

Kio chce korzystnie rzecz spieniężyć lubi 
okazyjnie kupić, niech odwiedzi

Lwowski sklep komisowy
w Pasażu M ikolascha. Pośredniczy w sprze­
daży i kupnie wszelkich rzeczy prócz

W i&zorne Kursa h a s ło w e .
dla osób dorosJyoh ipziń i y»anów) pod k ienm kięm  Dra j 

Pe i y ; 5 - S an «  clAefto prof. Akadem ji li ar; <11 owej.
Now y kur i  ]. k y/ietnia. W pisy  i i a formacje cod dzień- j 

nie m iędzy f>G. Franciszkańska 9. — Po k iirsie egzamUi ; 
iv  akadeuiu lian di ou t). 2 2 0 'J

O n  BTOP.TKPTANY pianina stroi |
LSS3 £  naprawia najdokładniej i
i póf m»rg« {'runi 11 za par- t a « |  fortepian f.-s'.
siu fcrr.zakAwsklro Knm!e-!dt> sprzedam* Zborowskich .

!G. * 2277

4 
ki
n iia  »f. p. }'v.',y i 'ik ’ v SMo- 
wnickicj *60 sążni kwaJra-i
towyeh ogrodu, brama w ja- -------

z;-; r irę wid.000 Marek
vk.?afi 270.0- 0 Mlc. Dorn Ajer.-j---------------
cyjGO Handlowy i. brożok,!~ ----------

Różna

Rcdnik-agrnnom
■ l .u w . Batorego 1. 4. 2 S i a

lat 34 nie galicjanin, 
zamożny. obecnie v.- woj­

sku jako o ficer rezerw ow y, stęskniony za spoko]nera 
rodzinnem  życiem , nie m ający czasu na szukanie 
żony drogą zw yk łą , pragnie poznać w  celu m atry­
m onialnym  pannę lub w dow ę (l-2 d z iec i;, w  wieku 
28-35 lat, sympatyczną, majętną wykształconą, z 
dobrej ziem iańskiej rod z :ny, pragnącą p ow c in a ją  i 
spokojnego pożycia małżeńskiego. 22 2

Paaie-cheące traktować sprawę najzupełniej po 
ważnie, zechcą zgłosić się listownie, lecz nie ano­
n im ow o: Lw ów , poczta główna, poste-restan!o, oka­
zicielom i jedno- markowej asygnaty I. B. N. 404, 225. 

Całkow itą dyskrecję zapewniam  słowem honoru.

— F R YZJE R K A  d a m sK a
ny, modny. m iIo io  s.saro-.frjj 

• zk loue zu kor. Horkow-,Ć*
1 skich li;;. 21.i69\v

Pitrzebna siła biurowa
pisząca biegle na maszynie „Idsal“  pożądana zna­
jomość buchalterii „ B ia l s b c r s k l  I  K c e p ld s k i
Lm U a i Ł e g io o ó iD  1. 2 2 :1

I

I

Naprawy automobili
i p ł u g ó w  m otorow ych

uskuteczniają szybko i dokładnie warstafy 
Spółki automobilowej 56

o  t  o r “
Lw ów , ul. Kopernika 1. 54.

Ważne dla handlujących kuJiafami i modystek
Hslwitkszy T/bór wszelkich f S K h  waz fanlazyjsytli i strusich 

gatunków kwiatów aĘja F  I  Ó  IEŁ '■ ^ g
najtańszych h .  m m z m m

W A R S Z A W A  
Nalewki 25m 37

—— —  (2-gle podwórze) — —  
OBSTAŁUNKI ZADATKOWANE WYSYŁAM POCZTĄ

Paóstwawe liro otbilowy 8® grôzieci i
poszukuje siły fachowe

technika faudowianejo i rysownika.

P
. I * X r .;lVUO£y

A r  i;  dacaową w  w iększej:
i i ości poleca 

Lwów.
l i .  K iersk i1 
Ulici^si-ha. 

2268;

u
ko nu je  fr\ ku-, y  i wszelkie 

peru karskie. Farbuje 
w  osy. 21 i 4

B łAJ',E buciki i m eszty d zie­
cinne hUiloT.nte i 

czn ie „Ib is* Piekarska 1. n 
2267|

Kichali en i inne, 
mereszki, fctfty  ręczne 

i m aszynowe przyjm uje 
cr-.vze<ć. Nakład H aftów  Aka­
dem icka 22. 1. p. 1331

B # U F IĘ  kanuer.icę większą 
bez p■średnictwa. Szcze­

gółow e oterty do ad m in is tra c ji)^  
„Pu rje ra:i .. A1 fa 1. 2233 —

i AL OS, Kopernika 1*2. P r a-
*  cownta b ie lizny i w ypraw  
ubnych. 2237

B M AK ZU TK A męska, i>\ ?s-i; 
w ojskow a tanio do sprze--

dani t Ftryjska o. Ił. p. drzwi.’----------------
wprots. 223B: jJJDiODPOH wojsk polskich 

puszukuje poicoju w oko- 
BHŻk.DAŻ kapt mszy ua:n-.bcv techniki zgłoszenia pod
f.k !ch i <iz.vcinn.' cii gu L lly ia d e ła '.  2233

slowin-Lh a tanich odbęuzie 
się w  „K o!e  pracy1* ul. Ko 
ralnickc t 4. p a r !-- u wiefe 
k im  tygodniu Środa, czwartek, 
piątek od 3-7 godz. 228S;

1% pakoje
k<iwaslsrsk:e

|  P r z e n ^ j f s l  d o m a Y # i r
Ij Lwów, ul. Kilińskiego 2.
^  poleca na święta przepiękne ludowe pisanki z ja j, 
y  drzew a i porcelan) i ja k o te lf  pisanki z lak-czkomi 
^  w  strojach krakowskich i inne zabawki w  w ielk im  
Bi wyborze.

Dla dorosłych piękne i pr.ij-.l ye.me podarunki. 
P rzy jm u je  też w  komis i kupuje wszelkiego rodzaju 

roboty ręczne rzeźby, hafty itp. 2278

Wieki  wybór pocztówek!

. llEFIiR!S3!3 P H
w państwowych

w Hałopoisce.
Zarząd O kręgow y Dóbr Państw ow ych  w e  Las o- 

vcis podajs do publicznej w iad mości, że w  naj ­
b liższym  czasie nastąpi

| < o ti itz fcbAM  ounnanę k rzS- c z ę ś c i o w o  u m e b i o w a -
®  sła itomoiię, p o itjęry , O -R 0  f j : )  W V n S -jęC ia  OĆ 
braty, ul. Now y św iat 3. par-J fe-ATjetńfa br, W la d o -

7 7 pra^  * « l .  S n o p k o w s k a

O l.i.A Ż  Andrzeja Ó ra b ą V -10. U d O Z O TC y. 2275
skiego z powodu w y ją ------------------- — — —  ----------

zdu do sprzedania. Ogindać SjJOMiESAftA \’ IE l p okb jo «  
m iędzy 2 a 3 popoj. p ^ ą ił “  kom forl notroci-es.-ij pisss 
Hausmana 9. f. p. drzw i pa pryncypaluęj nłlky wynaiine 
p av o. 2274 U-.nu kto p ożycz#  na U. py-

potekę 60.'.:0O na katnionicy 
Jwacto.ici przi sz» > milion. Zgło- 
■szćuie pisemne do H k w ic tn L  

Holender do wyrobu p °d  , per.-na“ do biura Soko- 

pęcaka Fabrykat Prokopa t a k i e g o  JaB r ?!ońs1^ 7 '-27«  
w  P rad ze .,Kasper* marki Afsr- 
fcur Nr. 4. Bliższe w iadom ości
u L. kOHNA w CZ0RTK0W1E.

2219

wpzfsrzavififjii!8 prawa
w idlkuśtasly rewirach łowieckich w lisach 
państwowych w Małopolsce na okres 6-ktni
w  drodze przetargu zapomocą ofert pisemnych.

Przetarg na pierwszą serję dzierżaw  polowań, 
składającą się z 5 górskich rewirów łowiecki h 
p o ło żen icfa, -3 Nadleśnictwach Polatilca, M znń 
i sćm, wina Mszuńska (pow iat Dolina, stacja koi. 
Bołechów, W ygo d a ) odbędzie się dnia 2 ? .  fcKiltS-
tuia  b. r. as p d i .  II. p r z i^ o ln ^ le im .

Ci!ó\,rną zw ierzyną w  tych rewirach są : j e l e­
nie, niedźwiedzie, wilki, dziki głuszce eic.

Osoby, na dzierżawę reflektujące, zechcą s.ę 
zgłosić osobiście lub pisemnie go w ym ien ionego 
Zarządu O kręgow ego  <ui. Chorążczyzny 17), gdfcicj 
otrzym ają -rfzczegóiow e infoi macje pod w zglęileni 
wnoszenia ofert i o waiu. ikach dzierżaw}-. 2281

t e i #  hm iu  Dwf B4i!ff5rji!i.

W ARUN KI D O B R E.
O ferty, odm y  świadectw, przebieg życia i praktyki 
jakoteż adres składać w  adm inistracji .K u rjera  

lw ow sk iego1* pod .in żyn ie r  budow lany". 2282

Druaa *3 Artutą Gcidnwna we Lwowie, Sykstuska 19.

O0 sprzedania

r iO  sprzedania chustka czar- 
na koronkowa, zegar an-| 

tyk, obrazy, od 11 -1-ej przed-[ 
połrdn iem , Panieńska 19. 1. p.| 
drzw i 6. 22201

5/otłv, maszyny porowe, lo- 
**k om jb ile , m otory, turbiny'
poleca ..!>!!.OT", l.w ów , Ba 1
loreco i. lgóg

Sieczkamib, Młynki,
Brony. Kieraty. Ule 

wyrab:a masowo JJ1

fabryka maszyn narzędzi rolniczych 
Oświęcim.u (Małopoiska). = =w 0 r '

Redaktor odpowiedzialny: Taueussz StroińskL


